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STRASZNA KATASTROFA STER0W CA  

50 OSÓB SPŁONĘŁO ŻYWCEM

L o n d y n .  — Biuro Reutera
donosi z P aryża: Sterowiec
R 101 uległ wczoraj o godz. 2.30 
koło Beauvais strasznej, katastro 
fie. Stanął on nagle w płomie­
nia i opadł. Z liczby 53 pasaże­
rów i członków załogi ocalało 
tylko 7 osób —  reszta poniosła 
śmierć. Pozostali przy życiu od­
nieśli ciężkie poparzenia i zostali 
przewiezieni do szpitala w Beau- 
vais. Jak przypuszczają, wśród 
zabitych znajduje się również mi 
nister Lotnictwa, lord Thomson.

PRZYCZYNY KATASTROFY

Dokładna przyczyna katastro­
fy sterow ca angielskiego R. 101 
nie jest znana. Istnieją co do te­
go trzy  wersje.

W edług jednej gwałtowne pod­
muchy w iatru uszkodziły stery  
wysokości. Podobny wypadek 
miał miejsce podczas jednej z 
podróży sterow ca niemieckiego, 
Zeppelina, nad Atlantykiem. Za­
łodze Zeppelina udało się z w iel­
kim trudem naprawić uszkodze­
nie.

W edług drugiego przypuszcze­
nia przyczyną eksplozji wodoru 
i benzyny było krótkie spięcie.

Trzecie przypuszczenie w resz­
cie upartuje przyczynę katastro ­
fy w  t. zw. „dziurach powietrz- 
nych“, które powstają wskutek 
rozmaitego stopnia gęstości po­
wietrza. Śledztwo w  sprawie ka­
tastrofy trw a dalej.

KOMENTARZE PRASY

Katastrofa sterow ca angielskie 
go określana jest przez prasę an­
gielską jako nieszczęście narodo­
we. W  obszernych komentarzach 
wczorajsze i dzisiejsze dzienniki 
rozważają przyczyny katastrofy.

„ D a i l y  M a i 1“ przypomina 
oświadczenie jednego z konstruk 
torów, k tóry  już w  r. 1927 stw ier 
dził zasadnicze w ady w  planach 
sterow ca, przepowiadając, iż w 
razie niesprzyających okoliczno­
ści statek nie w ytrzym a naporu 
Powietrza.

Konstruktor ów przepowie­
dział w r. 1927, że w  razie nie­
szczęśliwego zbiegu okoliczności 
conajmniej 40 ludzi może zginąć 
podczas katastrofy lotniczej. Nie­

które dzienniki przestrzegają 
rząd przed budową nowych ste- 
rowców.

„ T e m p s “ wypowiada jednak 
pogląd, że skoro katastrofa do­
tknęła R. 101, nie może to po­
wstrzym ać rozwoju lotnictwa 
sterowcami i nie znaczy to, aby 
rząd nie miał budować sterow - 
ców innego typu.

PRZEŻYCIA ŚWIADKA

Jeden z ośmiu ocalonych ze 
wstrząsającej katastrofy sterow ­
ca angielskiego R. 101, inżynier 
Leech, pomimo ciężkich poparzeń 
zdołał opisać w następujący spo­
sób przebieg tragedii:

Na pokładzie sterow ca było 54 
ludzi. Od godziny 12 w  nocy 
w szyscy spali z wyjątkiem 12 lu­
dzi załogi, którzy czuwali nad 
obsługa motorów pod moją ko­
mendą. Na każdym z pięciu mo­
torów  sprawował dozór jeden 
oficer. Radiotelegrafista co 10 mi 
nut daw ał sygnały. O godzinie 1 
m. 50 wysłaliśm y telegram okre­
ślający nasze położenie w po­
wietrzu. Znajdowaliśmy się w ó­
w czas o 1 kilometr na południe 
od Beauvais.

Telegram nasz brzm iał: „P a­
sażerowie spożyli w  dobrym hu­
morze kolację, wypalili cygara i 
udali się na spoczynek". W  rejo­

nie Beauvais sterow iec wszedł 
w  strefę gwałtownej burzy, któ­
ra rzucała statkiem pow ietrz­
nym w  rozmaite strony. S tero­
wałem jednak spokojnie, trzym a­
łem się w yznaczonego kursu, 
miałem bowiem zaufanie do so­
lidnej budowy sterow ca.

Przelatując nad Beauvais o g. 
1 m. 40 zauważyłem , iż przód 
sterow ca gwałtownie pochylił 
się ku ziemi i że stracił szyb­
kość. Podmuchy w ichury rzuca­
ły sterowcem  w  rozmaite s tro ­
ny. O godz. 1.43 nawiązaliśmy 
łączność z lotniskiem Le Bour- 
get, które określiło nasze poło­
żenie w  powietrzu. Rozpoczął 
się gw ałtow ny deszcz, który ob­
ciążył sterowiec.

W  pewnej chwili uczyniłem 
przerażające spostrzeżenie, że 
nie panuję nad sterami i m otory 
odmawiają posłuszeństwa. Po­
mimo nieludzkich w ysiłków  nie 
udało nam się podnieść opadają­
cego sterow ca. Zdołaliśmy tylko 
na chwilę wznieść przód ku gó­
rze, wkrótce jednak rozległ się 
przeraźliw y trzask. Oznaczało to, 
że przód sterow ca uderzył o zie­
mię. Nastąpiła ogłuszająca eks­
plozja i korpus sterow ca ogarnę­
ły płomienie.

Straciłem przytomność, którą 
odzyskałem dopiero na polu.

Z A W I A D O M I Ę  N I E  j |
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1pod kierownictwem
znanego fachowca ś
sztuki gastronomicznej m

S T A N I S Ł A W A  H I P P A  H

Z nam ienny zw ro t
FRANCJA PRZECIW KO SO W IE T O M

E pidem ja rew olucji
BRAZYLJA W  OGNIU ZAM IESZEK

N ajw ięk sza  fab ryk a  Pianin tyR^laci

L o n d y n, 6 października. —  
W  Brazylji ogłoszono stan oblę­
żenia. W  południowych stanach 
brazylijskich wybuchła przed trze 
ma dniami rewolucja. Pow stań • 
com udało się przeciągnąć na 
swoją stronę policję.

W edług opinji prasy am ery­
kańskiej w łaściw ą przyczyną r e ­
wolucji jest niezadowolenie p lan­
tatorów  kawy, którzy ponieśli 
wielkie straty  wskutek spadku 
cen na kawę i obwiniają oni rząd 
o nieudolną politykę w sprawie 
kawy, będącej jak wiadomo naj­
ważniejszym artykułem eksporto­
wym Brazylji. ATE.

MARSZ POWSTAŃCÓW
N o w y  Jork,  6 październi­

ka. —  W edług otrzym anych tutaj 
telegramów, cały niemal stan Rio 
Grandę do Sul pow stał przeciw­
ko brazylijskiemu rządowi związ­
kowemu. Pozatem dochodzą wia

\ > ' 'V

domości o zamieszkach w sta­
nach: Parana, Minas Geraes i Rio 
de Janeiro. Oddziały wojsk związ 
kowych miały się przyłączyć do 
pow stańców w kilku m iastach sta 
nu Rio Grandę do Sul. W szyst­
kie budynki publiczne znajdują 
się w rękach powstańców, a oko­
ło 10.000 żołneirzy podjąć ma 
marsz przeciwko rządowi związ­
kowemu. Ruch rewolucyjny skie 
rowany jest jakoby przeciwko pre 
zydentowi i jego najbliższemu o- 
toczeniu.

Rząd zatwierdził stan oblęże­
nia. Orędzie prezydenta do kon­
gresu stwierdza, że czynniki wy­
wrotowe zdołały pociągnąć za so 
bą policję.

W  stanie Rio Grandę do Sul 
powstańcy przeprow adzili mobili 
zację wszystkich mężczyzn w wic 
ku od 21 do 35 lat celem podję­
cia marszu w kierunku północ­
nym na miasto Sao Paolo. P o w ­
stańcy zmobilizowali również lo­
komotywy i w agony celem prze­
wiezienia swych wojsk.

P o życzk i 5 itfljardów
Pomoc Francji dla Włoch

P a r y ż ,  6 października (tel. 
w ł.). —  Wielką sensację w ko­
lach finansowych wywołała wla 
domość, podana przez „Journal
de Finance" — o pertraktacjach 

| francusko - włoskich w spraw ie 
pożyczki w  wysokości 5 miljar- 

| dów  lirów.

P a r y ż ,  6-go października. 
Były minister, Dalbiez, członek 
gabinetu Herriota z roku 1924- 
który to gabinet uznał rząd so­
wiecki, wystąpił w dzienniku 
„Ere Nouvelle” z artykułem, za­
powiadającym stanowczą zmianę 
stanowiska zajmowanego dotych­
czas wobec Sowietów przez stron 
nictwo radykalne Stronnictwo, 
które wzięło na siebie inicjatywę 
uznania de jure Sowietów i rozpo 
częcia z nimi rokowań w celu u- 
stanowienia normalnych stosun­
ków ekonomicznych, ma dziś za

W ś r ó d  
r a d y k a łó w

Z  doświadczeń Paryża

P a r y ż ,  6 października. —  
W czoraj odbyły się wybory uzu­
pełniające do Izby Deputowanych 
w 20-tym okręgu Paryża. Zwy­
ciężył kandydat socjalistyczny, 
na którego padło 5404 głosy, pod 
czas gdy konkurent komunista u- 
zyskał 4911 głosów. ATE.

PROPAGANDOWA 
P0DRÓ2

Za zniesieniem planu Younga

L o n  d y n, 6 października (tel. 
w .). —  Przybył tutaj do Nowego 
Yorku na parowcu „Resolute" by­
ły prezydent Banku Rzeszy dr. 
Schacht, który zamierza w ygło­
sić w Ameryce szereg odczytów  
propagandowych.

Głównym zadaniem Schachta 
jest przekonać Amerykę, że Niem 
cy nie są w stanie wypełnić zo ­
bowiązań, jakie na nich nakłada 
plan Younga.

[ obowiązek zalecić politykę nał-l 
większej ostrożności, którą naka­
zuje na przyszłość zachowani* 

j się obecnych kierowników rządu 
moskiewskiego. Od Stalina i dz*-|

[ siejszych członków Politbhira 
j Francja niczego nie może się spo 
I dziewać. W ierzyć w tt>. że możli­
we będzie kiedykolwiek wznowię 
nie rokowań, mogących doprowa­
dzić nareszcie do spłaty długÓW! 
carskich, byłoby błędem, którego 
nie wolno nam popełniać. Cza* 
już na inną politykę wobec So­
wietów. Konieczność tej zmiany' 
wywołana jest jeszcze innem! 
względami. Jednocześnie z wzmo 
cnieniem skrajnych partyj poli­
tycznych w Niemczech groźniej­
sze się stało niebezpieczeństwo 
bloku niemiecko - sowieckiego. 
Francja powinna określić w yraź­
nie swoje stanowisko. Berlin po­
winien widzieć, że należy uczy­
nić wybór między polityką współ 
pracy europejskiej i wariacką a- 
w anturą Hitlera Innego wyjścia
niema. Zbliżając się za pośred­
nictwem Hitlera do Sowietów,
Niemcy izolują siebie od Europy. ■ 
Jedynie w razie zerwania z So­
wietami mogą liczyć na wspólpra 
cę europejską.

B U R K I
podróżne, kurtki Kościuszkowskie, ćł •- 
towe nieprzemakalne palta, sp*rtow •, 
demisezonowe, kurtk i gospodarskie 
rieprzem akalne po 75 złotych; bon- 
żurki, piżamy, szlafroki. Wybór m  i- 
terjaiów  na zamówienia, wykonanie 
wykwintne. Tanio! ale gotówką. - 
W arszawska Spółka Chrześcijańska 
ul. Świętojańska 1S, sklep wis a via 

Katedry.

Dr. R. Msrkuszewicz
Choroby nerwowe i psyehyctne 
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ILitwa Y o b e c  Po !?K i
L IT E W S K IE  N A S T R O J E  l  T Ę S K N O T Y  „ T U T E J S Z Y C H ” ,

Z Litw y /, uO w u dochodzą w ie -1 siejszej Litw y nie ulega, bowiem,
Sci o rzekomem otrzeźwieniu po­
lityków tamtejszych,£  Mieli oni 
dojść wreszcie” do przekonania, 
iż wysługiwanie Berlinowi i Mo­
skwie naraża Litwę na niebez­
pieczne osamotnienie, gdyż na-

wątpiiwości.
Dlatego oba projekty Hyman- 

sa, tworzące Litwę dwukanto- 
italną (Wilno i Kowno), połączo­
ną sojuszem z Polską — me mo­
gły w ydaw ać się Litwinom w ła-

wet ci „orzyjaciele lekceważą in- ściwem ro z w ija n ie m  sporu. Pol 
|e re sy  Kowna. Ostatnie zarzą­
dzenia celne Niemiec dotknęłyby 
boleśnie Litwę, zamykając w y ­
wóz litewskich płodów rolni­
czych. Z tego rozgorączkowania 
rodzi się myśl o potrzebie dojścia 
do jakiegoś modus vivendi z Pol­

ska zaś —  w razie przyjęcia te ­
go projektu, tracąc wiele, nicby 
nie Zyskała naprawdę realnego.

JeshE.tutejsi** znowu chcą od­
grzew ać pomysły federacyjno - 
kantoiialne, to źle się wybrali. 
Jeśli w 1921 r. było na to już

ską. Zapowiedziana konfefrencja zapóźno, to tembardziej dziś...
mąi więc odbywać się w atm o­
sferze przyjąznej, dotąd nie no- 
tov, onej.

Stanowisko ogólne prasy pol­
skiej, bez względu na odcienie 
polityczne, jest w sprawie poro­
zumienia z Litwą —  przychylne. 
Nikt w Polsce nie chce waśni z 
sąsiadem litewskim — w szyscy 
natomiast pragną rozsądnej zgo­
dy. I jeśli dotąd jesteśm y tak da­
leko od porozumienia; niewątpli­
wie wina spada za taki stan rze­
czy nie na Polskę, lecz na Litwę,

Naprawdę byłoby szaleństwem 
wchodzenie w jakieś układy fe­
deracyjne z Litwą, oddając jej de 
facto ” ;JvVileńszczyznę, liczącą 
54.2 proc. Polaków, 28,5 proc. 
Biało, usinów... i zaledwie 5,7 pr. 
Litwinów.

W  kantonie wileńskim, w W il­

do zerw ania w ęzłów  z Polska, 
przy pierwszej lepszej sposobno­
ści. Wogóle zaś w  razie zatargu 
zbrojnego z sąsiadami, Litwa by­
łaby raczej kulą u nogi niżli; Sku­
teczną pomocą, majac przez kan­
ton wileński zetknięcie sie z Ro­
sją, bo przecież tego unikńąćby 
było trudnaC?-

Takie kantonalne i federali- 
styczne rozwiązanie sporu o Wil 
no — byłoby niczem innem, tyl­
ko oddaniem W ileńśzeżjrzny L it­
wie, zaprzepaszczeniem  tej po­
łaci Rzeczypospolitej, zamianą 
monety w artościow ej na podej­
rzanej w aluty weksel.

Jeżeli pewnym  .politykom** tu­
tejszym wciąż się jeszcze ;*śnią 
podobne projekty, to jest to zja­
wisko takiej Sam ej natury, jak 
m arzenia naprz. białoruskie* mło­
dej intclgencji odegrania wielkiej, 
państwowej roli w swein społe-

Przeciw ko krzywdzeniu  
Polaków  w Gdańsku

IN T E R W E N C JA  R ZĄ D U  P O L S K IE G O  U KOMISARZA L IG I 
N A R O D Ó W  W  G D A Ń SK U

nie, byłaby stolica państw a czeństwie, W Litwie kantonalnej 
Któż sobie może wyobrazić^ iż „tutejsi** widzą możność wypłw- 
Litwini, pomimo formalnej nie-  ̂nięcia na wierzch. Są to złudy 
zależności kantonu, w  którym  bo skończyłoby sie na w ysłu- 
skraw ki tylko maja ludność li- j giwaniu Kownu, które nie ba- 
tewską, nie pokusiliby się na lit- [ wiąc się w chwiejne teorje regjo

uciekającą się do w ykrętnych po winizację Wilna, nie przebierając nalne — zastosow ałoby metody
szaulisów i rządzićby „tutej- 
szym “ Litwą nie dali 

W obec tego — regestrując te 
•radykalne tęsknoty garstki neo - 
tutejszych w Wilnie — musimy 
im przypomnieć, że się skończy­
ły czasy samowoli ..królewiąt** i 
że Państw o Polskie jest dość 
silne na to5? by powiedzieć L it­
wie, iż wszelka zgoda i porozu­
mienie z nami musi omerać się 
na uznaniu granic istniejących.

Rad.

w środkach i nie licząc się z w o­
lą ludności miejscowej. Mniejby 
się tu krępowano, niźli w Kłaj­
pedzie, a przedewszystkiem  
pchniętoby do Wilna i W ileńsz- 
.ezyzny całą armję litewskich 
urzędników i s^ rm ie rz y  ko- 

traktujące nietylko wieńskiej kultury.
Pożytek z..„zaprzyjaźnionej** 1 

skonfederowanej /  nami Litwy 
byłby dla nas żaden. Litwa dą­
żyłaby i do zlitwinizowania Wi- 
łeńszczyzny, metodami gwałtu, i

sunięć, celem uniemożliwienia 
normalnych stosunków pomiędzy 
obu państwami

Ale pozatem ogólnem stanowi-' 
skiem od czasu do czasu w pra­
sie wileńskiej, pewnego odłamu 
można czytać różnego rodzaju 
wynurzenia,
0 potrzebie porozumienia z Lit­
wą, ale i o konieczności jakichś 
wstydliw ie m esprecyzowanych 
ustępstw z naszej strony. Napot­
kać również można i tw ierdze­
nie, że \\'ilrt*§ądawrnoby mogło 
porozumieć z Kownem, gdyby 
leniu m c przeszkadzała W ar­
szawa. Słowem czynione są pró­
by sprytnego sprowadzenia spo­
ru pomiędzy ..państwami do jakie­
goś zatargu 'regionalnego, który 
„ludzie miejscowi** łatwoby roz­
w iązać mogli.

Stwierdzić** poprostu należy 
istnienie w Wilnie grupy „polity- 
ków", nie mających zresztą opar 
cia w społeczeństwie, którzy zdo 
łali jeszcze wyzbyć się t. zw. 
.„tutejszości**.

Ową „tutejszość** za caratu— 
tbyła oczywiście, czasem tak­
tyczną tylko, ale często i faktycz 
nie rezygnacją z państwowych 
dążeń polskości na Litwie i Ru- 
si. ^Tutejsi**, odseparowując się 
„od Warszawy**, liczyli na uzy­
skanie pewnych koncesyj kultu­
ralnych i ekonomicznych ze s tro ­
ny  Petersburga. Liczyili zresztą 
napróżno, gdyż ten gatunek ugo­
dy, rychło^zbankrutow ał.

Po wskrzeszeniu Polski w la­
tach 1918 — 1920 „tutejszym** 
śniło się znowuż Wielkie Księ­
stw o Litewskie, czyli Litwa hi­
storyczna Okazało się jednak, 

iż jest to zupełna mrzonka, nie­
zdolna wogóle zapalić masy, me 
fnająca żadnego gruntu pod no­
cami. Obcą ,była i Polakom, któ­
rzy wypowiedzieli się za Polską,
1 Białorusinom, wysuwającym  
w łasne niedojrzałe koncepcje i 
samym wreszcie Litwinom.

Litwa, bowiem, musiała rozu­
mieć. że koncepcja odbudowy 
Wielkiego Księstwa — jest już 
nierealną, że narody zaludniają­
ce to obszerne terytorium  nie 
widzą w tej koncepcji swego po­
żytku i mają cele własne. Litwa 
wiec dążyła do zaokrąglenia swo 
tch posiadłości etnograficznych 
przez przyłączenie W ileńszczyz- 
hy  z Drzytegłościami, które zgod 
nie z nastawieniem swei polityki 
n a ro d o w o śc io w em u -m u sia łab y  
poddać wzmożonej, przymusowej 
Jitwinizacji. Szowinistyczne - na­
rodowy - litewski charakter dzi-

l n UIJI - r* ~ "  i ił t I . • -f

P o K t ó s i l  iJ o lit y ę jm e
Dla odmiany, pociągiem

Niezawodnie dla wprowadzeni i 
pewnego urozmaicenia, zaniechano 
starego już sposobu wywożen.a „za­
trzym anych” posłów samochodami. V- 
każdym razie pewną „a tiak c ję” pod 
tym względem zgotowano posłowi 
"gronie, którem u polecono spakować 
rzeczy, co też uczynił bez sprzeciw i, 
pożegnał się z rodziną m łynarza i 
wsiadł w towarzystw ie policji l.a 
ł ryczkę, która odwiozła ich na stację 
kolejową. Pociągiem przywieziono 
h posła Wronę do W arszawy. (K u- 
r j e r  C z e r w o n y ) ,

Ttihaj bej redivMus
P rasa  sanacyjna donosi, iż zamie- 

S7.kali w Polsce T atarzy  na zjeździe

odbytym w W ilnie wypowiedzieli się 
za poparciem Bebe.

Bebe ma już zatem poparcie B, 
B. S., Tatarów , mandolinistek i ca ­
dyków. Jeżeli za B. B. „wypowie­
dzą” się jeszcze nieboszczycy — to 
bezpartyjna p a r t ja  ma murowanych 
800 mandatów  (A B C).

Bracia —  nie „towarzysze”
W czoraj n a  jednym z wiecótf 

mówca adw. Jezierski, zwrócił się do 
audytoijum  z taką apostrofą:

„Jak  .nam zwracać się do W as? 
Towarzysze? nie! Chyba wszak sło­
wo: „towarzysz” _  od czasu, gdy pe- 
pesowcy darzą niem piastowców — 
straciło wszelki u rok!” ( E x p r e s «  
P o r a n n y ) .

KA FROMCIE WYBORCZYM
a r e s z t o w a n i e  b .

W R O N Y
POSŁA

W  nocy S b. m. aresztow any 7o 
sta ł b. poseł dr. S tanisław  W rona , 
prezes S tronnictw a C hłopskiego

senacką rozpoczyna prof. St. Głą 
biński.

Tegoż dnia zgłoszone zostały 
obie ::sty C entrolew u — sejm ow a 
i senacka.

N a pierw szem  m iejscu listy Blo
A resztow anie nastąpiło  w T ro ian o  ku B ezpartyjnego w spółpracy z Rzą 
wie pow. sochaczew skiego. gdzie dem  w idnieie nazw isko m arszałka
p . W ro n a  ukryw ał się V  m łynie nie 1 Usudskiego.
jakiego W łodaw skiego. P W r o n a 1 P ierw sze posiedzenie G łównej 
oskarżony jest z art. 129  K K K om isji \  yborczej odbędzie się
O sadzono go w areszcie śledczym w piątek dnia 10 -go b. tn. o godz.
w W  a r ,  za wic

L IS T Y  P A Ń S T W O W E

W czoraj, dnia 6 b. m. na ręce 
G eneralnego Kom  sarza W yborcze 
go zgłosiło swe listy państw ow e 
sejm ow ą i senacką S tronn ictw o  Na 
lodow e. N a czele listy sejm ow ej 
figuru ją nazw iska: W . Trąm pczyft- 
skiego, t>. m arszałka Sejm u i Se­
natu ora* prof. Rybarskicgo. Listę

7 -ej wiecz.

WIECE b . b .
Pism a p rorządow e donoszą, iż 

B. B. w ubiegłą niedzielę zo rgan i­
zow ał na te ren ie  w ojew ództw a 
w arszaw skiego aż 93 wiece w ybor­
cze.

P o  długich, uciążliw ych a bezo 
■A ocnych rokow ań  ach z Senafem 
W olnego  M iasta o zaniechanie sta 
lego krzyw dzenia przez w ładze 

j geańsk ie obyw ateli polski :h i lud- 
| ności polskiej, zdecydow ał się G e­
neralny  K om isarz R. P . w  G dań- 

' sku, m in. S tiassL urger, zaapelow ać 
v tej spraw ie do W y so k e g o  K om i 

i sa rza  Ligi N arodów  w  G dańsku.
1 P . M inister S trassbu rger zw ró- 
| clł się w  dniu  w czorajszym  do W y 

sokiego K om isarza Ligi N arodów  
w G aańsku, hr. G raviny, z sze-e- 
giem  wn osków  o decyzję L igi N a 

! rodów  w zagadnieniach, k tó re  do- 
' tyczą żyw otnych spraw  ludności 
polskiej n a  teren ie W olnego M ;a- 

, sta. D otychczas Senat gdański od ­
nosił się z n ieukryw aną niechęcią 
do spraw y polskiego szkoln ctwa 
publicznego i pryw atnego, na jw y­
raźniej lekceważył sobie w ielokrot 
r ie  m u przedkładane narzekan ia 

' studentów  P o laków  n a  politechni­
ce gdańsk iej n a  niespraw iedliw e 
o gran  czen:e ich upraw nień.

K w est je re, jak  i szereg innych, 
p. M inister S trassbu rger przedłożył 

! K om isarzow i Ligi N arodów , dom a 
gając się rów nież rozstrzygnięcia 
kw estji używ ania języka poIsk:ego 
przed urzędam i i instytucjam i pu- 
bljcznemi gdański cmi, uznan ia  św ia 
dectw  i dyplom ów  szkół i zak ła­
dów  naukow ych polskich n a  tere-

0 10 mlijonów dolarów
Rozstrzygnięcie pretensyj oby­

wateli polskich
W  końcu bieżącego miesiąca 

rozpatrzona ma być przez naj­
w yższą instancję sądową w S ta­
nach Zjedn..A.‘ P. zasadnicza spra 
w a dotycząca pretensyj osób u- 
bezpieczonych w amerykańskich 
tow arzystw ach ubezpieczenio­
wych na sumy opiewające w  ru­
blach dawnego imperjum rosyj­
skiego.

Rozstrzygniecie tego procesu 
ma bardzo duże znaczenie dla 
wielu obywateli polskich, posia­
dających polisy rublowe tow a­
rzystw a Eąuitable i mnych. W e­
dług rejestracji przeprow adzo­
nej w swoim czasie, pretensje 
Folaków z tego tytułu dosięgają 
sumy 10 milionów dolarów.

Un̂ n!oy paftsłwowf 
a wybory

Stowarzyszenie Urzędników 
Państwowych, grupujące dokoła 
siebie wszystkie organizacje u- 
rzędmeze zakazało kołom prowin 
cjonalnym jak i członkom nadu­
żywania swej nazwy dla agitacji 
wyborczej. Stowarzyszenie w y­
chodzi z założenia, że będąc orga 
nizacją zawodową, nie pn\\ inno 
brać czynnego udziału jako takie

nie G dańska P o zatem  poruszy ł p. 
Min. S trassbu rger w swem  w ystą­
pieniu do hr. G raviny caiy szereg 
irmych zagadnień , k tó re  oddaw na 
czekały rozstrzygnięcia. M iedzy in- 
nerni, n a  szczególne w yróżnienie 
zasługu je  sp raw a za tru d rfen ia  oby­
w atel, polskich n a  teren .e W . M. 
G dańska i nabyw anie przez obyw a 
tell polskich n ieruchom ości, sp ra ­
wa poby tu  obyw ateli polskich  n a  

I terenie G dańska, oraz nabyw ania 
! obyw atelstw a gdańskiego.
1 W szystkie postu laty , w ysunięte 
orzez M in istra  S trassbu rgera  w o­
bec przedstaw iciela L igi N arodów  
w G dańsku, op iera ją  się n a  upraw  
nieniach przyznanych  obyw atelom  
polskim  »i ludności polskiej w 

; G dańsku  w  gw aranc jach  T rak ta tu  
W ersalsk iego . N iestety, e  u p raw ­
nień  tych ludność polska, dzięki 
operow i ze strony  w ładz g d ań ­
skich, korzystać nie m ogła.

In te rw en c ja  p. Min. S fa -s b u r -  
gera  n iechybm e spraw ę tę posunie 
naprzód . P ostu la ty  w ysunięte przez 
K om isarza  R P  w G dańsku posia 
d a ja  doniosłe znaczenie gospodar- 

I cze i polityczne. S koro  G dańsk nie 
daw no w ystąpił z żądaniem  całko­
w itego w ykorzystania p o rtu  w 
G dańsku  przez Polskę, to  jest rze­
czą słuszną i zrozum .aną, że stosu 
w ane przez S enat W olnego  M iasta 
m etody  antypolskich w ykrętów  I 
jaskraw ego ograniczam  a pi aw lud 
ności polskiej, n ie może przyczy­
nić sie do  popraw y st asi^pków mię 
dzy P o lską  a G dańskiem . D otych­
czasow a m etoda trak tow ania lud 
ności polskiej p rzez W . M, G dańsk 
m usi w  rezu ltacie  odbić sie ró w . 
n :eż u jem nie n a  w spólnym  intere- 
sic gospodarczym  Polski i G dań­
ska.

N ie u lega w ątpliw ości, że opi- 
n ja  polska, bez różnicy przekonań  
poi'tycznych , pow ita z ulgą akcję 
p. M inistra S tra ssb u rg era  i udzieli 
je j ra łkoy  itego m oralnego  popar­
cia.

U dorabiającej młodzieży, stosuje 
się rano  szklaneczkę natu ra lnej wody 
gorzkiej Franciszka .  Józefa” i przy 
użyciu takowiej, je j czyszczące działa­
nie na krew i napraw a funkcji żo­
łądka i kiszek u dziewcząt i cHopców, 
daje zbawienny skutek. Żądać 1 ap ­
tekach i drogerjach.

KTO WYGRAŁ?
W czoraj, w dwudziestym czwartym 

dniu ciągnienia 5-ej klasy 21-ej pol­
skiej loterji państwowej, główniejsze 
w ygrane padły na num ery n as tęp u ją ­
ce:

50 000 zł na N r. 115889.
20.000 zł n a  N r. 132614.
Po 15.000 zł na N r.N r. 125206 

187900.
10.000 zł na N r. 67734.
Po 5.000 zł na N r.N r 17334

fl0756 129592.
Po 3.000 żł na N r.N r. 21801 22280

. . .  1 90816 102302 129295 131013 154650w akcji wyborczej. Członkom 179918
swym pozostawia 
nie wolną rękę.

Stoworzysze-

ZABIEGI
O B R O f i C Y

b. posła  K w apińskiego

Po 2.000 zł na N r.N r. 9641 43607 
44923 64366 72049 99982 127252
169621.

Po 1.090 zł n a  N r.N r. 23493 
35777 46315-"53152 57187 57762 60706 
C9337 70940 71291 72815 74832 76961 
91306 93919 111957 112424 121197
13°110 137672 19,8841 142292 146.328 
162308 162770 162943 17086-5 176749 
186317 200S80 202913 206697 209794.

Po 600 zł n a  N r.N r. 18281 32504 
362p7 59649 62654 65252 68958 73327 
84307 88794 105424 108552 110009

ODNAWIAJCIE
PRENUMERATĘ

Donoszą nam, że obrona are­
sztowanego w ubiegłym tygod­
niu b. posła Kwapińskiego wnosi 119720 12iyT10 125101 13:0°8 1:14000
m m  do Sądu Okręgowego 07470 1427B  140269 155047 156383Skargę uo o, iu n  tę owego , „ „ s  1H02r)6 18o038 j 89832 19755',
Sosnowcu w sprawie decyzji sę- 90734
dziego śledczego. nakazującej _ __ ,
osadzenie Kwapińskiego w wie­
zieniu mystowickim. Prośba o Urzędowa tabela ao sprawdze- 
zmianę środka zapobiegawczego nia bezpłatnie w kolekturze J. 
ma być między ionemi umótywo Dzierżanowskiego, N o w y  Świat 
wana złym stanem zdrowia aresz,64. Tamże zamiana stawek i w y­
łowu i; ego. 1 płata większych w y g ra n y m ,
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W s p ó łp ra  ca z lewi-cą
N a  t e m a t  m o ż l iw o ś c i  b l o k u  Z LEWICA r o z w a ż a n ia

W imię bezstronności dajemy j 
dziś głos b. sen. .dr. M. ThullieJ 
jaKo odpowiedź na artykuł p. 
Ostromęckiego z Cumania.

R edakcja .

W  n-rze 268 p Ignacy Ostro- 
męcki broni możliwości bloku 
w yborczego z lewicą i przem a- i 
wid przeciwko dokow i ze stron­
nictwem rządowem. Jako Mało­
polanin, Polak i katolik muszę 
oświadczyć, że nie podzielam 
zapatryw ań p. p .

O rdynacja w yborcza do Sejmu 
nie dopuszczając łączenia list, 
zmusza stronnictw a do sojuszów 
w yborczych. Sojusze takie są 
tembardziej w skazane na Kre­
sach, gdzie Polacy znajdują się 
w mniejszości. Ze stanowiska n a ­
rodowego i państwowego w ska- 
zanem tam jest w ystaw ienie jed­
nej listy polskiej i tylko w  takim 
razie mógłby być tolerowanym 
jako zło konieczne także sojusz 
z lewicą. Natomiast łączenie się 
z lewicą na Kresach przeciw  
rządowi polskiemu nie da się 
obronić ani pod względem naro­
dowym, ani katolickim. Gdy 
Ukraińcy walczą otwarcie prze­
ciw Polsce sabotażem, podpala­
niem, rabunkiem i gromadzeniem 
broni na niedaleką może przysz­
łość, walka przeciw  rządowi pol­
skiemu jest osłabianiem autory­
tetu państwowego, k tóry  tu re ­
prezentuje rząd, atakow any 
przez Ukraińców. Podczas wojny 
w szystkie Stronnict. państw ow e 
z obowiązku patriotycznego wszę 
dzie zaprzestają opozycji prze­
ciw rządowi i wspólnemi siłami 
nomagają do odparcia wroga. 
W prawdzie wojny nie mamy, ale 
stanobecny na Kresach jest po­
dobny do stanu wojennego. A z 
kim zaleca łączyć się sojuszem 
wyborczym  p. O? Z nacjonali­
stami, W yzwoleniem i Str. Chi., 
co do których pod względem n a ­
rodów ym istnieją poważne w ąt­
pliwości. W szak socjalista, p. 
Niedziałkowski wniósł projekt 
ustaw y co do autonomji te ry to r­
ialnej Małopolski Wschodniej i 
Sejmu ruskiego we Lwowie, co 
byłoby pierwszym  krokiem do 
>dei wania Się tej dzielnicy od 

Polski. W szak do p. Thugutta, 
gdy przed majem 1926 r. był mi­
nistrem, przyjeżdżała delegacja 
Polska z W ołynia j prosiła, by 
się opiekował Polakami na W o­
łyniu przynajmniej o tyle. o ile 
opiekuje sie Rusinami. W szak so 
Galisci na swoje listy przyjmują

iemców, a z socjalistami ukraiń 
skimi sa w  najlepszych stosun­
kach. Czyż łączenie się z tymi 
stronnictwam i leży w  interesie 
narodowym ? W ierzę, że jest mię 
dzy socjalistami i wyzwoleńcami 
wiele jednostek, czujących szcze­
rze d o  polsku, ale czy to samo 
rnożna powiedzieć o przyw ód- 
:ach tych partyj, k tórzy osta­

tecznie rozstrzygają o posunię­
ciach politycznych.

Tyle pod względem narodo­
wym, a teraz rozpatrzym y ten 
soiusz pod względem katolickim, 
^ ie  chcę pow tarzać wszystkiego 
o czem pisała Redakcja; w  krót- 
j °ści tylko będę się stara ł w y-

azać, źe sojusz z lewicą prze- 
Gy rządowi jest pod względem 
katolickim niedopuszczalnym. 
Wszak sojusz ten miałby na ce- 

obalenie rządu, Piłsudskiego, 
0 dopomożenie socjalistom i W y­

zwoleniu do objęcia rządów. Bo 
i narazie o objęciu rządów przez 
Str. Narodowe, choćby połączo­
ne z Ch. Dem., N. P. R., a naw et 
Piastem, niema mowy, gdyż rząd 
taki nie miałby większości. Moż­
liwym byłby na krótki czas rząd 
koalicyjny, po którym ostatecz­
nie przyszedłby rząd Daszyń­
skiego, I iebermanna, Thugutta i 
Putka. Byłby to początek walki 
religijnej w  Polsce. Do tego nam, 
katolikom, dopomagać nie wolno. 
Praw da, że i na rząd obecny nie­
raz musimy my, katolicy, .« 
skarżyć, me z wyjątkiem pew ­
nych incydentów naogól polity­
ka rządu nie idzie przeciw Ko­
ściołowi. Rząd utrzym ał w brew  
rezolucji Seimu i Senatu okólni' 
Bartla o praktykach religijnych 
w szkole. Jeżeli obecnie rozw ią­
zany Sejm i Senat chciały znieść 
praktjdci religijne w szkołach, to 
coby się to działo, gdyby premje 
rem był p. Daszyński, Lieber- 
mann lub Putek?

P. O. przyznaje, że „na lewicy 
nie wszyscy w danym momencie 
są życzliwie dla Kościoła uspo­
sobieni, lecz pociesza się nadzie­
lą, źe mogą nimi być w  przysz­
łości, jeśli się zmieni polityka 
kleru, zbyi jednostronna*1. Więc 
kler temu winien! Czyż ma mo­
że pochwalić wniosek W yzw o­
lenia i socjalistów rodziału 
Kościoła od państw a? Czy może

WYGASANIE RUCHU SABOTA 
ŻOWEGO

Energiczne zarządzanie władz 
doprowadziły już do znacznej po­
p r a w y  stosunków w Małopolsce 
W schodniej. Akcja zamachowa 
Ukraińców najwyraźniej załam a­
ła się. Należy liczyć się z tern. iż 
w dniach najbliższych Hruch sabo 
tażowy ledwie będzie można u- 
ważać za zlikwidowany.

SPALONY DOBYTEK 
RUSINoW

W  Skniłowie, pod Lwowem 
ogień zniszczył w nocy 5-go b. 
m. cztery gospodarstw a ruskie. 
Straty dosięgają 50 tys. zł. Po­
żar najprawdopodobniej jest ak- 
tem zemsty ze stiony sabotaży- 
stów, gdyż poszkodowani gospo­
darze gorliwie pełnili obowiązki 
w artowników nocnych. Śledztwo 
w toku. .

ZDZICZENIE

W  Rzeczycy, (pow. Rawa - 
Ruska) spalono w nocy stertę 
słomy, należącą do folwarku dr. 
jiiljlisza L andaua. Sprawcę, 18- 
letniego Kardasza ujęto. T w ier­
dzi on, iż do podpalenia namówi 
ło go jakichś 4-ch nieznanych mu 
osobników, za podpalenie ciali 
mu, jako zapłatę, kilka papiero­
sów.

W  POW. BÓBRECKIM

W yniki zarządzeń rozbrojenio 
wycb na terenie pow. bóbreck.e- 
go, jednego z najniespokojniej- 
,zvch —  są  bardzo charaktery­

styczne.

[pozwolić Putkow i gospodarować 
w kościele i rozstrzygać w  kw e­
stii zawieszenia dzwonów? C zy 

I ma może pochwalić p. Barlickie- 
go za jego walkę przeciw  reli- 
gji? Duchowieństwo polskie spet 
nia tylko swój obowiązek, jeżeli 
broni w iary  i praw  Kościoła i nie 
odnosi się przychylnie do tych, 
którzy dążą do zniesienia kon­
kordatu i rozdziału Kościoła od 
państwa.

Cieszy się p. O., że koleiarze- 
socjaliści w  Kowlu dopomagając 
czynnie Jo wzniesienia świątyni 
katolickiej.- Bardzo to ładnie z 
ich strony, ale to dowodzi tylko, 
że ci katolicy - socjaliści nie 
zdają sobie spraw y ani z zasad 
katolickich, ani socjalistycznych. 
A nie_ można się tern ubezpieczać, 
bo ich przyw ódcy socjalistyczni 
potrafią im powoli w ytłum aczyć, 
że aby w alczyć skutecznie z na­
dużyciami kleru (?), trzeba znieść 
konkordat i ograniczyć do mini­
mum w pływ  księdza w  szkole; 
potrafią w ytłum aczyć potrzebę 
rozwodów i bezkarności spędza­
nia płodu. Pozwolą im jeszcze ia- 
kiś czas chodzić do kościoła i 
naw et dawać składki na kościół, 
ale użyją ich głosów do walki z 
Kościołem.

Niema sojuszu między synami 
Kościoła a jego przeciwnikami!

Rewizje Przeprowadzono u 
1000 chłopów w 50 gminach. 
Znaleziono 28 karabinów, 28 r e ­
wolwerów, 23 bagnety, kilkaset 
nabojów karabinowych, rewolwe- 
i owych, 2 strzelby, 2 naboje a r­
matnie, 70 łusek armatnich, 2 no­
życ dla przecinania drutów, 12 
bokserów, 2 flaszki stężone­
go kwasu siarczanego, oraz czę­
ści uzbrojenia, m apy woj­
skowe i odezwy wywrotowe.

Strajk protestacyjny
Górnicy przeciwko redukcji 

urlopów

P a r y ż ,  6 października. —  
Dziś rano we wszystkich kopal­
niach francuskich wybuchł strajk 
protestacyjny przeciwko zmniej­
szeniu uriopii, który przysługuje 
górnikom po roku pracy. Strajk 
trw ać ma 24 godziny.

Ogłoszenie strajku poprzedzi 
ły jednak rokowania górników z 
właścicielami kopam , którzy w 
zasadzie zgadzają się na udziela­
nie pracownikom urlopu raz do 
roku, żąaają  jednak aby górnicy 
wyrównywali czas u ranow y , 
pracując dodatkowo. ATE.

Zm ierzch m onarch ii
W  przededniu orzewrotu

M a d r y t ,  6 paźdzu rmka. — 
W  Bilbao, w największym 
ośrodku przemysłowym Hi- 
szpanji wybuchł strajk  generalny, 
który przenosi się i do innych 
punktów przemysłowych. Strajk 
.na wybitnie polityczny charakter 
i skierowany jest przeciwko mo­
narchii.

Rząd zgromadził w B ilb ao  
większe siły w ojskowe; postaw a 
strajkujących wskazuje, że sta r­
cie jest nieuniknione.

POWIEW
RADYKALIZMU

Zarządzenia ministra oświaty
M a d r y t ,  6 października (Lei.; 

w l.). —  Minister Oświaty Elias, 
tomo wydal szereg zarządzeń lik | 
widujących ustawy dawniejsze, 
głównie poprzedniego rządu, któ­
re gwarantowały religijne rodsta 
wy wychowanie mlonzieży.

Ucieczka kapitałów
Niemieckie złoto w obcych 

bankach
K o p e n h a g a .  6 paźćziemi 

ka (teł. w ł.). — Dyrektor duń­
skiego banku oświadczył przedstu 
wicielowi „Morgan - bladed’ , —  
że napływ kapitałów niemieck ch 
do banków duńskich od czasu wy 
butów, wzrasta z dnia na dzień.

Również banki szwajcarslce i 
holenderskie stały si< obecr>‘e o- 
stoją dla uciekającego z kraju 
kapitału niemieckiego.

daniem obniżenia poziomu płac i 
cen, wysuwanem z pewnych 
stron w celu przywrócenia rów­
nowagi gospodarczej na świecie 
dostosowaniem się Ameryki do 
poziomu innych państw. Prezy- 

I dent jest rzecznikiem całkowitej 
I samowystarczalności rynku ame­
rykańskiego. Bankierzy amery­
kańscy zdradzają silne zaniepo­
kojenie wiadomościami o rzeko­
mym zamiarze iNemiec ogłosze­
nia moratorium i żądania rewi­
zji planu Younga. Pomijając oba­
wę przed wznowieniem w takim 
razie ze strony b. aliantów po­
stulatu zależności spłat własnych

JAPOflSKI KSIĄŻĘ
u p. P rezyden ta  Rzczplltej

Przybyw ający do W arszaw y 
brat mikada japoński książę Ta- 
kam atsu przyjęty  ma być w dniu 
8 b- m. przez p. Prezydenta 
Rzczplitej.

MkODKOWIKI
PL 5 M M IS 18,.

niemiecki w sposób groźny dla 
interesów niemieckich.

W k o tle  c h t ó H n
Sytuacja wciąż jeszcze jest 

n iejasna

Marsz. Czang-hsue-ljang, wiel 
korządca mandżurski, uznenr 
przez rząd nankiński, jako nacze 
ny wódz wojsk Chin Północnych 
nie pozwala na jakąkolwiek dzia­
łalność kuomitangu. oficjalnej or­
ganizacji nacjonalistycznej, na 
której opiera się marsz. Czang- 
Ka-szek i rzad nankiński. Bunto­
wniczy gen. Feng, znalazłszy sid 
pomiędzy dwoma ogniami, został1 
jakoby rozbity, choć z drugiej 
strony zaprzeczają wiadomo­
ściom o opanowaniu sytuacji 

j  przez rząd nankiński. Chińska 
,,Armja czerwona” zaś posuwa! 
się wciąż naprzód, zdubywająd 
jedno miasto po drugiem i w yrzy 
nająć w pień mieszkańców za 
wyjątkiem dziewcząt.

^El& ET PRZYaODMlCZfe&ZY
D - r a  m a d .  B O L E S Ł A W A  B I Ł S K t i f i O
M azow iecka 5 m. 1, te le fo n  G-51

Ozenie ziołami, Elektryzacją, Masnżem, Gimnastyką leczniczą i hydropatją 
_ Przyjęcia chorych od 2 do 7-ej.

G©S€ NIESZREMSY
Ilustrowany tygednik katolicko-spottuny

jest naitańszem  pism em  ilustrow anem  w Polsce
redagowany jest w duchu szczerze katolic­

kim, a artykuły jego omawiają całokształt życia katolickiego. Ilu­
stracje ze świata katolickiego i życia społecznego wykonane aą 

pierwszorzędną .echniką rotograwurową.
Przedpłata kwarh_lnie złotych 2 40, miesięczna S0 groszy 

numer pojeayńczy 20 groszy.
.GOŚCIA NIEDZIELNEGO” należy żądać przy każdym kościele kat' 

i u sprzedawców gazet.
Numery okazowe wysyła bezpłatnie administracja w Katowioach 

ni. Marsz. Piłsudskieeo aS.
Mieszkańcom miasta stoł. Warszawy i okolicy podajemy uprzejmie 
do łask s wej wiadomość* iż gen. pizedstawicielstwo i skład główny 
„GOŚCIA NIEDZIELNEGO” na Warszawę i okolicę znajduje się 

w CENTRALI PISM KATOLICKICH

K R O N I K A  R O D Z I M A ”  w  W a rs z a w ie , P o d w a le  4 ta l, 15-95.
Tamte możne otrzymać numery okazowe i zamawiać .Gościa Nie­

dzielnego” w prenumeracie miesięcznej i kw arialn.j.

Kto cierpi na I S C H I A S  reumatyzm t ne»r»lgję 
niechaj zastosuje zalecane przez najwybitniejszych 
lekarzy s u c h e  o k ł i t f »  r a d e w e

„RADIUMCHEMA- z Joachirastal.
Zawartość radu  okładów sprawdzają iWła iz e  czeeho^o- 

wackle i Pracownia Radiologiczna w Warszawie
Bezpłatnych inform acji udziela:

o-az

W arszaw a, Ś n ia d eck ic h  22. f lpffika Dr. H e i nr i c h
T ele fon  283-11. W arszaw a, Plac Teatralny.

Dr. Maksymilian Thullie
Ę— — lUllBUMlIlM— ^

W MAŁOPOLSCE WSCHODNIEJ

WIELKA MOWA
HOOVER ZWOLENNIKIEM SAMOWYSTARCZALNOŚCI

W związku bankowców w Cle długów Ąmeryce od wypłać
yeiand ttooyer broni? polityki ści odszkodowań niemk łteL-

nrloHrttnnćp! nr riU rtnnia Irredwt
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ZYCIE RELIGIJNE

Od kozlowitów do B oy’a
’ •'._!» j . \ , - a

PLANOWE DEMORALIZOWANIE SPOŁECZEŃSTWA

Zaznaczaliśmy już niejedno­
krotnie. te  etyczne i społeczne 
założenie sekt, grasujących na 
ziemiach naszych, są echem ul­
tra - radykalnej propagandy, iż 
są całkowicie uzgodnione z pro­
gramami ośrodków wolnomyśli- 
cielskich, antykościelnych i anty- 
religijnych.'

Walka przeciwko nierozerw al­
ności małżeństwa, której na te­
renie ustawodawczym  i w pra­
sie przoduje inteligencja radykal­
na. znalazła natychmiast żyw y 
oddźwięk w propagandzie sek- 
ciarskiej.

To samo dotyczy zagadnień 
wychowawczych, nauki religji w 
szkołach i t. d.

Ostatnio, zagadnienie reformy 
ustaw y o małżeństwie przeszło 
zarówno w prasie radykalnej, jak 
i w w ydaw nictwach sekciar- 
skich na tory propagandy jaw ­
nej rozpusty.

Przodują pod tym względem 
mariawici, jako sekta najdalej i 
oddawna zaangażowana w reali­
zowaniu tej proDagandy:

Projekt reformy praw a m ał­
żeńskiego, w opracowaniu sek- 
ciarzy z Płocka, posiada nastę­
pującą treść:

„Dopóki zwigzek małżeński zależ­
ny będzie od duchowieństwa, dopóty 
Rzeczpospolita nie będzie wolna, nie 
będzie państwem w prawdziwem tego 
słowa znaczeniu.

Rzeczpospolita powinna dać wol­
ność iaknajwcześniejszego zawierania 
związków małżeńskich. Rzeczpospo­
lita  powinna uprawnić nawet wielo- 
żeć^iwo. Bo lepsze je st wielożeń- 
Stwo, niż zbrodnie i występki, jakie z 
tego praw a ludzi iego o jednożeństwie 
wynikały i dotąd zynikają.

N atom iast p& iandrja, czyli wielo- 
męstwo nie powinno mieć m iejsca”...

Jak widzim y!! mariawici nie 
posiadają zwyczaju osłaniać spra 
w y niedomówieniami.

Prosto i jasno domagają się 
sankcyj prawnych dla rozpusty i 
warunków, które przed szere­
giem już lat stworzyli w  swoich 
ośrodkach.

Dziwnym zbiegiem okoliczno­
ści, tegoż samego dnia w ystąpił 
w m;K u r j < r z e P o r a n n y m "  
p. Boy - Żeleński z projektami

reformy wychowania publiczne­
go, które w istocie rzeczy po­
kryw ają się zupełnie z zadania­
mi mariawitów.

Boy domagagpię bowiem mał­
żeństw próbnych dla młodzieży 
w wieku szkolnym, a więc cze­
goś pośredniego pomiędzy poli­
gamią i poliandrją . a jawną roz­
pustą.

Kanwą, na której Boy przę­
dzie swoje pomysły, jest książka 
Lindsay‘a „Bum młodzieży".

Z doświadczeń sędziego Lindsay'a 
wynika — pisze Boy — że współżycie 
płciowe między młodzieżą l^ęską a 
żeńska w wieku szkolnym, nieraz bar 
dzo wczesne je s t w Ameryce niezmier 
nie częste; że nierzadko przybiera 
form y gromadnej rozpusty, przyczem 
zdarzają się wypadki ciąży, poronień 
i chorób.

Z jednej strony odgrywa tu  rolę 
brak  uświadomienia, w ynikający ze 
strusiej polityki domu i szkoły i ten 
brak  uświadomienia pociąga za sobą 
niebezpieczne następstw a; z drugiej 
strony można znów stwierdzić fakt.i 
daleko posuniętego doświadczenia ży­
ciowego u młodych.

Znamienne jest, iż przełomowym 
pnktem demoralizacji wśród dziew, 
cząt w wieku szkolnym stał się fak t 
zamknięcia domów publicznych z tą 
chwilą cały napór chłopców zwrócił 
się ku koleżankom.

„W drugiej książce p. t. „M ał­
żeństwo koleżeńskie” proponuje Lind- 
soy, aby między młodymi ludźmi mo­
gły być zawierane małżeństwa czaso­
wo bezdzietne z uświadomieniem co 
do najlepszych środkpv ochronnych, 
jakiemi nauka rozpor-nAza, z łatwo 
ścią rozwodu i, wreszcie rozejście się. 
brakiem zobowiązań i p raw  do alimen 
tacji.

Do książek tych obiecuje czy­
telnikom Boy jeszcze powrócić 
poto — oczywiście —■ aby uza­
sadnić słuszność i głęboką mą­
drość Lmdsaya.

Narazie zaś ogranicza się do 
przytoczenia dwóch dokumen­
tów — stanowiących zdaniem 
jego — przyczynek znamienny do 
psychiki naszej młodzieży szkol­
nej.

Dokument pierw szy to list 
ucznia 7-ej klasy, którego autor

prosi BoyŁa o pomoc w  w pro­
wadzeniu jego pierwszych utw o­
rów  na scenę „Oui pro Ono".

O charakterystyce tych poe­
matów mówią następujące w y­
jątki:

G arsoniera:
Nie ta  to inna — Nene czy Liii — 

czy innych dzieycząt sto! — Ja wszy 
stkie kocham — miłości płochej — 
nie uważam l& złą!

Ile ich miałem — ile kochałem — 
czyzbym spamiętać mógł? — Ile tu  
było — czas tu spędziło — wie tylko 
chyba Bóg.

Refren .
W garsonierze mej dziewczynki — 

przew ijają się — To brunetki, to 
blondynki — co kto tylko chce... J a  
zgranui^ch nóg i ślicznych buź — ty 
le wielbiłem i porzuciłem już!

Nie zapominajmy, że chodzi o 
utw ór siódmioklasisty...

W  dokumencie" drugim, kilku 
uczniów VII klasy zgłasza na rę ­
ce Roy‘a, jako „odgrywającego 
w ruchu wolnomularskim domi­
nującą rolę" — gotowość w stą­
pienia do masonerii.

Dokumenty te opisuje Boy na­
stępującym kom entarzem :

„Uderzyła mnie w nich jedna
wspólna cecha, z k tórej dobrze można 
wróżyć o młodem pokoleniu, miano­
wicie obrotność, sprężystość, inicjaty­
wa.,- mnie imponują poprostu oba tr 
kochane chłopaki. Z serca chciałbym 
im dopomóc...

Zbuntowała się młodzież i chce 
żyć... Piszcie do mnie, chłopcy i 
dziewczynki, piszcie” !

Propaganda Boy‘a wym ierzo­
na już jest nietylko w podstawy 
religijnego i etycznego w ycho­
wania młodzieży.

Godzi ona w zasady w ychowa 
ni,-i oańsfwowego.

Pisarz, dla którego żądania i 
myśli zaw arte w  przytoczonych 
przez niego dokumentach, są 
„ideałami" młodzieży, przejaw ia­
nie jej „sprężystości" i „obrotnoś 
ci" —jest zdecydowanym  siewcą 
anarchji społecznej, etycznej, de­
praw atorem , szukaRcym  laurów 
dla siebie w  szerzeniu ha^eł zgni 
lizny moralnej w śród młodzieży 
szkolnej.

J. M. Żywlcki

N ow i BisKupi.
UROCZYSTOŚCI KONSEKRACYJNE

W  niedzielę dn. 5 b. m. w kate 
drze łódzkiej odbyła się konsekra­
cja JE . Ks. W łodzim ierza Jasiń­
skiego, B iskupa Sandom ierskiego.

Sakry biskupiej lopełnił jE m . 
K s. K ardynał A leksander K ak o w ­
ski, A rcybiskup 'W arszawski. 
W spó łkonsekra to ram i byli I lE E  
K sięża Biskupi Tym ieniecki i Eul- 
m an. Z przedstaw icieli w ładz pań ­
stw ow ych byli obecni pp w ojew o­
da i k u ra to r łódzki. Na konsekra­
cje swego P asterza  licznie przyby 
ło duchow ieństw o diecezji S ando­
m ierskiej z obiem a kapitułam i na 
czele. L icznie też były rep rezen to ­
w ane organizacje i insty tucje reli­
gijne, ośw iaitowe, 1 gospodarcze 
ziemi S an d o m ie rsk e j. K atedra by­
ła przepełniona wiernvm i.

P o  konsekracji odbył się 
w spólny obiad w gm achu sem ina- 
rjum  duchow nego, k tórego  rek to ­
rem  był dotychczas now okonsekro  
w any Ks. B -Kup Sandom ierski. 
W ieczorem  JE. Ks. ^Biskup Tymie 
nieck' wydał rau t w swym pałacu 
dla zaproszonych gości.

*

T ego sam ego dnia odbyła się 
w Łom ży konsekracja JE. Ks. Ber 
n ard a  D em bka Biskupa - S ufraga- 
na Łom żyńskiego.

O godz. ę-ej rano  z pałacu b i­
skupiego w yruszyła procesja  do 
katedry  gdzie sakry biskuprej Ks. 
Biskupowi N om inałow i udzielił 
JE. Ks. B iskup S tanisław  Ł ukom -

31? F U T R A  !l|
SKÓRKI, PALTA,

K arakuły, P o p ie lic e , K asztank i 
Piżmowce 1 1.p . P o l e c a  p o  
tanach (i&lnttuydi.

„K rakow y Dom H a n d lo w y "
W .  Jerozo l im sk ie  23

Warunki b. dogodne — Duży wybór

FUTRA ELnte?r
„ R Y Ś "

BIELAŃSKA 22- -6 dom p. M arka 
te le fo n  535-i>4.

Przeróbki, pg. nalnowszych mo­
deli. Robota Solidna 

UWAGA: Na żądanie udzielamy 
kredytu.

ski, P aste rz  m ecezji Łom żyńskiej. 
W spo łkonsekra io ram i byli IlE E
K sięża B iskupi P rzeidz ieck i i Oko 
niewski.

P od inosła  u roczystość konsekra 
cji odbyła się w przepełnionej 
w iernym i katedrze prz.y udziale re- 
p rezen tacy j stow arzyszeń i szkół 
diecezji Łom żyńskiej. O becne były 
w ładze miejskie, raził b rak  przed 
staw i cień w ładz państw ow ych.

P o skończonych uroczysto.ś 
ciach odbył się obiad w sem m a 
rjum  duchow nem , wieczorem  zaś 
o godz. 8-e j J E . Ks. B iskup Łu- 
kom ski w pałacu sw oim  wydał 
rau t na cześć sw ego Biskupa. S u­
fi agana — k a p .

„KOŚCIÓŁ 
REFORMOWANY”
Rozłam wśród uodurowców

Jak podaje KAP., głośny Haj­
duk, były  proboszcz t. zw  „Ko­
ścioła narodowego" w  Grudzią- 
dzu i Bydgoszczy, którego oże­
nek tyle narobił w rzaw y, zało­
żył nową sektę pod firmą „Ko­
ściół reform owany". Część do­
tychczasowych w yznaw ców  Ho- 
dura przeszła do Hajduka. On 
sam twierdzi, że z Hodurem 
ostatecznie zerwał.

W iadomość pow yższą należy 
uzupełnić:

Afera Hajuuka jest echem roz­
łamu w sekcie hodurowców, któ­
ry  zainicjował przed dwoma la­
ty Piechociński z W arszaw y, za­
kładając w łasny „Kościół rćfdf- 
mowany", oparty w yraźnie o za­
łożenia protestanckie 

Już w r. 1929 zaczął Piecho­
ciński w ydaw ać swą „ P o l s k ą  
R e f o r m a c j ę "  jako organ no­
wego „kościoła".

Nagła śmierć przerw ała Piecho 
cińskiemu jego „reform atorskie" 
plany i ambicje. Podjął je obec­
nie Hajduk, k tóry  oddawna stał 
w bliskim kontakcie ze zmarłym 
Piechocińskim.

„Kościoła" Hajduka nie należy 
więc traktow ać jako sekty no­
wej. Założycielem „kościoła re­
formowanego" był Piechociński, 
a Hajduk jest jedynie kontynua­
torem zamierzeń zmarłego po­
przednika.

B R O N ISŁA W A  W Ł O D K Ó W N A

S w ó j  d o m  
i s w ó j  c z ło w ie f e

r P G W  IE S C

Grzyoowo, d. 20 października 1928 r.
Droga W ando:
Piszę ołówkiem, gdyż leżę w  łóżku. To moje po­

drażnienie i zziębnięcie było początkiem choroby. Już 
pisząc poprzedni list, silnie Kaszlałam, a m ożliw e, że  
miałam gorączkę. W  trzy  dni później rozkaszlałam  się 
tak bardzo, że mnie doktór zmusił do zmierzenia tem­
peratury, okazało się, że miałam 37,9 st„ naturalnie 
musiałam pójść do łóżka, pozwolić się zbadać, p rzy­
stawić bańki i zażyw ać lekarstwo. Miałam i w łaściwie 
mam jeszcze silny bronchit.

Trzydzieści lat temu właśnie w moim wieku mamę 
dręczył bronchit przez całą zimę, aż i zadręczył w 
sposobnej chwili.

Wiem, że Okiunia o tern myśli i dlatego ponad 
miarę przejmuje się moją chorobą, a ja pozwalam się 
rozpieszczać, bo_w ostatnich czasach byłam  ciągle ta ­
ka rozbita i niezadowolona z siebie, że mi wtulenie 
się w ciepły kąt, zdała od wszelkich trosk dobrze robi.

Doktór sprzątnął z Piotr-kiem i ułożył w. Diwnicy 
resztę owocu. Oktunia usm ażyła z gosposią powidła, 
a dzisiaj pilnuje krajania i kwaszenia kapusty. Poza- 
tem obsługują mnie jak para w ytrw anycli pielęgniarzy, 
a w wolnych chwilach zabawiają gawędą lub grą w 
szachy, czy  karty.

Kiedy leżę sama, staram  się wyobrazić sobie, jak­
by mi tu było w tym ukochanym własnym  domu bez 
nich i dochodzę do Drzekonania, że wprawdzie nie 
przepadłabym  sama ze służbą, ale życie moje w  chwili 
choroby stałoby się ciężkie i smutne. Nie wiem na­
wet, czybym sobie pozwoliła na takie długie leżenie, 
prawdopodobnie mimo kaszlu i gorączki k rząta łabym . 
się koło zbiórki owocu, stanowiącego niemałą pozycję 
w moim budżecie.

Aż mnie to zastanowiło i przestraszyło, bo prze­
cież tak twierdzi kobieta, k tóra ma dobrego męża, 
czarujące dzieci, w łasny dom i której bądzcobądź ni­
gdy nędza nie dokuczyła. Wiem, że w tem środowi­
sku, w  którem oni się obracają, ludzie żyją naogół do­
statniej od nich, ale Rózia nie była nigdy przyzw ycza­
jona do zbytków  i jeśli jest im ciężko w ystarczyć 
pensją Julka, własną willą i tym groszem, k tóry  w zię­
ła po ojcu, to powinna częściowo wycofać się z tego 
środowiska. W łaśnie w  tej chwili żałoba byłaby do­
skonałym pretekstem  ochraniającym jej miłość w ła­
sną, a Julek napewno czułby się o wiele lepiej w  go­
dzinach poobiednich z książką w reku na tapczanie, 
niż na tych ciągłych herbatkach, rautach, wspólnych 
Wycieczkach samochodem i t. p. Copraw da i z sam o­
chodu mogliby zrezygnować, naw et nie wyobrażam  
sobie, z czego oni go utrzymują Samochód to jest 
rzeczywiście zbytek w  ich położeniu, a doskonale mo­
gliby się bez nie go obyć, ograniczając stosunki tow a­
rzyskie.

Napisałam to w szystko Rózi, bo ona może, mimo 
swego wychowania, nic zastanawia się dostatecznie 
nad życiem swojem i swoich najbliższych. Wiem. iak 
w ir w arszaw ski człowieka oszołamia, a często nie da­
je naw et czasu na spokojne zebranie myśli. Starałam

się jednak tym razem  pisać jaknajoględniej, a nawet 
serdecznie, aby jej nie urazić i o ile możności trafić 
do przekonania.

Tyle o Rózi. Co się tyczy W alerki, o którą py ta­
łaś, to z nią układa się w szystko jaknajłepiej.

W ładek przed wyjazdem  stąd prosił, abym ja sa­
ma zawiadomiła W alerkę o iego zaręczynach, uważał, 
że jej się to należy, a nie miał czasu i pewnie ochoty 
czynić tego osobiście.

Po zastanowieniu doszłam do przekonania, że i ja 
muszę to wykonać nieznacznie, aby nie rozpętać plo­
tek na ten temat. W zięłam więc po obiedzie koszyk 
i pod pozorem, że skupuję jaja, aby je zakonserw o­
wać na zir.ię, chodziłam od chaty do chaty, aż do­
szłam i do kowala.

2astałam  W alerkę w domu, ucieszyła się bardzo, 
a ja ież odniosłam miłe wrażenie. Uważam, że znacz­
nie przy ty ła i nabrała zdrowej cery. Izba świeciła 
czystością, znać w niej było naw et pewne starania
0 piękno Doskonale utrzym ane kw iaty na oknach, 
naftowane, serw ety  na stołach, kilimek własnej roboty 
nad łóżkiem ojca.

W alerka już wiedziała, że się „pan W ładzio" za­
ręczył z tą piękną panną, gosposia nie omieszkała 
przybiedz do mej jeszcze rano z nowiną.

Nie mówiła już ..Władzio", ale mimo ..pana" zdrob 
nienie. do ktorego przyw r kła przez tyle lat, pozostało 
jej na ustach. W yraziła mi wielka radość z wyboru 
pięknej, mądrej i dobrej panienki i że pan Władzio 
podobno taki zakochany. We wsi już to miarkowali, 
ale nie -wiedzieli, czy ta „alegancka", w arszaw ska pan­
na zechce pana W ładzia, że to i niebardzp już młody
1 że to przecież z nią...

(C. d . u.),
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P raw da  i n ie śc is ło śc i
Z P O W O D U  KO M U N IK A TÓ W  E M IG R A C Y JN Y C H

W  ostatnich dniach co iaz czę­
ściej nadsyłane są do pDm codzien 
nych kom unikaty prasow e Syndy­
katu  względnie U rzędu  E m igracy j­
nego.

W zm ianki te  om aw iają spręży­
stość syndykatu em igracyjnego, — 
szybką rozbudow ę sieci odaziałow  
i agentur, — jak  rów nież donoszą 
o w szechstronnej opiece .nad emi 
g ran tam i” i to  rozciąganej , n a jzu ­
pełniej bezpła tn ie”.

Efekt wzbudzić te kom ur,jcaty 
m ogą jedynie u laików : zanalizu j­
my je. bowiem  bliżej:

,,N ajzupełniejsza bezp ła tność” 
usług syndykatu  em igracyjnego o- 
każe się naw skroś pozorną, gdy 
stw ierdzim y, że em igranci za 
wszelkie św iadczenia syndykatu 
piacą mu, nabyw ając karty okręto 
we, za k tó re  to, w łaśnie, syndvkal 
o trzym uje prow izję od linji okrę­
tow ych.

P rzy tem  cena k art okrętow ych 
bezpośrednio  po u tw orzen iu  syndy 
katu em igracyjnego została  podnss 
Siona De:: uzasadnionych przyczyn 
o ca. io  p ro c ; w ynika stąd, że ii- 
nje okrętow e w ypłacając syndyka- 
?owi prow izję, — k tó rą  stanowu 
świeża podw yżka, — po daw nem u 
rozporządzają  perną, dotychczaso­
wą ceną karty  okrętow ej, z k tó rej 
m ogą nadal przeznaczać do 30 
proc. na nielegalną propagandę i 
w erbunek.

Syndykat nie um iał zapobiec 
zwyżce k art okrętow ych albo n a­
wet przyczynił się do niej pośred­
nio lub bezpośrednio: zas iako wąt 
pliwej w artości pośrednik między 
Wyphodźcą a linią okrętow ą ob ar­
cza kosztam i jedynie kieszeń em i­
g ran ta . nie uszczuplając w niczem, 
korzyści finansow ych linij, a n a­
w et zw iększając je.

oO  ’ e chodzi o „w szechstronną 
ip iekę”, to  dotychczas jeszcze n ie­
znane są praktyczne je j w yn ik i: 
znane są natom iast rezultaty  dzia­
łalności identycznych praw ie z a- 
gcn turam i syndykatu — .,biuram i 
inform acyjnem i w spraw ach  em ipra 
cyjnych przy se jm ikach”, — o k tó  
rych pisaliśmy już na łam ach n a­
szego pisma

K om unikaty  podają dalej, że za 
Radniczym zadaniem  syndykatu emi 
g racyjnego  jest „uchronić em igran 
tów  przed wyzyskiem nielegalnych 
agentów  em igracyjnych”.

W  ten sposób kom unikaty 
stw ierdzają poraź  n ieskończony z 
rzędu, że instytucja agentów  Ist­
nieje i ds ała i że syndykat em igra 
cyjny stw orzony z inicjatyw y U rzę 
du E m igracyjnego odgryw a wobec 
n ie’ rolę całkowicie pasyw ną.

W ypływ a stąd. że odpowipdnie 
w ładze em igracyjne, bezsilne przy 
obecnej o rganizacji i polityce wew 
n ę trm e j wobec „polipa em igracyj- 
neg o ”, nie były zdolne wyłonić z 
s,ebie planu bezpośredniej i rady- 

alne. walki z przestępstw am i emi 
gracyjnem i i uciekły się, przeto  do 
Pew nego „su ro g a tu ” walki, w po ­

staci u tw orzenia syndykatu em i­
gracyjnego, — jednostki a u to n o ­
m icznej o charakterze- wyłącznie 
biernym . Znaczy to, dalej, że 
faktyczny, dotychczasow y stan rze ­
czy pozostaw ia się nadal bez -m ian  
■— i to leru jąc wszelką n iedozw olc 
ną i p rzestępną akcję, usiłu je się 
jtd y n ie  chronić em igran ta przed 
je j skutkam i.

Niedołężne posunięcie — w for 
mie utw orzenia .syndykatu — jako 
próba unieszkodliwienia „polipa
em igracy jnego”, nie w yelim inuje: 
1-0  działalności nielegalnych agen­
tów  ; 2-0  . .,s tw arzan ia” lokalnego
wychodźtw a przez p ropagandę a- 
gen tów ; 3-0 „napędzania” naiw ­
nych . do linji okrętow ych w łaśnie 
przez... syndykat.

Bowiem  za plecami syndykatu 
i U. E. tow arzystw a okrętow e będą i 
lozw ijały nadal sw ą w erbunkow ą' 
działalność, gdyż koniecznem  jest 
dla nich, aby ludzie w y jeżdżali; 
przytem  i tak, w końcu, em igranci 
„zosta ją  przekazani Tow arzystwom  
O krętow ym ”. Istnienie więc syndy­
katu ma tylko pozornie prak tycz­
ne znaczenie, — a jednocześnie go 
dzi bezpośrednio w kieszeń em i­
g ran tó w : podstaw y finansow e b o ­
wiem opiera na w ychodźcach, a nie 
11 a linjach okrętow  j t? Ł, którym  
właśnie należało owe „dyspozycyj­
n e” 30 proc. odebrać w tej form ie, 
że 15  proc. —' powiedzm y — o b ró ­
cić na rac jonalną  i celow ą organi 
zację em igracji, — a 15  proc zwró 
clć em igrantow i pod postacią zniż­
ki ceny karty  okrętow ej.

D otychczasow a pobłażliwość, a 
nawet to lerow anie przestępstw  e-

m igracyjnych, nie w zbudza w  s d o  
łeczeństw ie żadnej pew ności, iż 
nie pow tórzą się one na przy­
szłość, naw et przy istnieniu syndy­
katu, tem bardziej, że jego charak- 
tei jest naw skroś pryw atny.

Nie znany jest np. skład perso­
nalny syndykatu  we w szystkich in ­
s tancjach : gdyż, jeżel' weszli don 
pracow nicy linij,...

Tak sam o nie wiemy, czy lin je 
nie bedą nadal wywoziły em igran­
tów  nielegalnie, lub z pom inięciem  
syndykatu: dotychczasow e próby
reskrykcyj, w praktyce nie dawały 
żadnego rezultatu ...

W racając  do kom unikatów  syn 
dykatu em igracyjnego przytoczy-^ 
my jeszcze z n :ch m ałą w zm iankę:
, W ub. tygodniu  w yjechał now y 
tran sp o rt em igran tów  do A rgenty­
ny i Brazylji w liczbie około 100 
osób.. ”

N ie rozum iem y dokładnie ten ­
dencji tej w zm ianki: czyżby cho­
dziło o w ykazanie, że co tydzień 
wyjeżdża zaledwie 100  osób?

K ażdy spostrzega w tern odrai- 
zu grubą... nieścisłość.

Gdyby na tydzień em igrow ało 
tylko 100  osób, syndykat nie m ógł 
hv się, niestety, u trzym ać z prow i­
zji w raz ze swemi 3 1  oddziałam i w 
5 w ojew ódzw ach w schodnich ani 
o tw ierać oddziałów  w dalszych

Dlaczegóż więc tak  nagle redu
kować ilość w yjeżdżających?

Czyżby zażenowanie?

F Ran.

. -B - B i
i i

-ZŁOTY
z a ł a m a n i e  s i ę  z w y ż k i  d o l a r a

Odpływ kapitałów  zagran icz­
nych, a  naw et kosztow ności z N ie­
miec, spow odow any niepew ną sytu 
a r ją  polityczną Rzeszy, jąk  w iado­
mo przyczynił się do spadku m arki 
niem ieckiej, o raz do dużego zap o ­
trzebow ania do la ra  gotów kow ego 
n a  giełdzie w arszaw skiej. R ów nież 
na  opłacający się a rb itraż  między 
W arszaw ą a Berlinem , zaszła ko. 
nieczność p rzed  kilku dniam i pod­
w yższenia oficjalnego ku rsu  do lara 
na giełdize w arszaw skiej. R ów nież 
z tych sam ych w zględów  zw yżko­
wały banknoty  do larow e w G dań­
sku.

W dniu  w czorajszym , w obec za 
łam ania się haussy  do larow ej w 
Berlinie pod wpływ* m pogłosen 
o uzyskaniu  przez N iem cy pożycz­
ki am erykańskiej w  w ysokości 100 
m iljonów  dolarów , m ożliwe było 
obniżenie ku rsu  do lara  w  W a rsza­
wie. — R óżnica bow iem  między Jo  
larem  gotów kow ym , a dew izam i na 
N ew  Y ork  dochodziła w  B erlinie 
do i proc., podczas gdy dnia 26 
w rześnia m arża ta  w ynosiła blisko 
6,4 proc. O becnie więc rów now aga

kursu  dolara go tów kow ego w  B er­
linie, .W arszaw ie i G dańsitu została 
utrzym ana. W  G dańsku bow iem  w 
dniu  w czorajszym  do la r g o tó w k o ­
wy notowmny był n a  poziom ie noto 
w ań giełdy w arszaw skiej T enden­
cja dla do lara  w B erlinie osłabła, 
przy  w iększtm  zaofiarow an iu  b an ­
kno tów  ze strony  A m eryki. — Róż 
nica między kablem  n a  N ew  Y ork  
a banknotam i dolarow em i zm niej­
szyła się w Berlinie o blisko 5 p ioc . 
na korzyść banknotów .

Załam anie się zw yżki do la ra  na 
giełdzie w arszaw skiej w płynęło na 
w iększe zao fia row an i; banknotów , 
k tó re  nie znajdyw ały nabyw ców . 
B ank P olsk i zaofiarow ał w iększe 
ilości dolara go tów kow ego po 
8.96 i pół.

U cieczka od obnj ła jącej się do 
tychczas m arki niem ieckiej w  G dań 
sku spow odow ała zainteresow anie 
się kulisy giełdow ej dolarem  i zło 

1 tym  polskim , k tó ry  podniósł się o 
kilka punktów . R ów nież n a  gieł- 

, dzie berlińskiej złoty polski pod- 
I r.iósł się w dniu dzisiejszym  o 5 
1 punktów . — Iskra.

TAfEMNKCA ZDOBYCIA ŚW IEŻEJ I PIĘK NEJ CERY
Dbajcie o świeżą 1 piękną cerę! Wybierajcie ze szczególną staranno­

ścią środki kosmetyczne, gdyż wszelkie zabiegi, dające zbyt szybko erek- 
townt skutki, rujnują w krótkim czasie cerę na zawsze.

Po długoletnich badaniach uaało się chemikom BŁRLJi*SKIfccH> JJk. 
BuRATORJUM KUSMLT1 OZNEGO zdobyć tajemnicę młodej 1 pięknij 
twarzy o cudownie świeżsj cerze, tryskającej zdrowiem 1 młodością.

PŁYN SIMI Beri. Labor. Kosmet. ostatni tego rodzaju wynalazek 
w dziedzinie kosmetyki, otrzymany zapomocą specjalnej nowej metody, 
usuwa po krótkiem użyciu wszelkie nieczystości skory: wągry, fałdy,
zmarszczki 1 nienaturalne zaczerwienienia skóry, nadając jej kwitnący 
ł młodociany wygląd

PŁYN SIMI ułatwia cyrkulację krwi, wchłaniając zużj te soki. 
powoduje dopływ świeżej limfy z głębszych tkanek podskórnych.

PŁYN SIMI nadaje soczystości suchej cerze i odtłuszcza 
cerę lśniącą, przy ozem Jest absolutnie nieszkodliwy, jak to 
stwierdzili specjaliści.

DO NABYCIA W SKŁADACH APTŁiCZNYCH I ^ERFUiwERJACH 
SW A JA : Wystrzegać się bezwartościowych naśladownlctw.

jądać tyiko STML

Obstrukcję nia żołądkowe i kisz­
kowe leczą Z I O  & A  regulujące tr-wienie-

„GASTROSA” E, Wolskiego
CENA ZŁ. 2.20 PUDEŁKO.

Żądać w aptekach 1 składach aptecznych 
S k ł a d  g ł ó w n y :

Centrala Naturalnych Środków Laczniczytn
Sp. z o. o.

Warszawa, Nowogrodzka 46 m. 2, 
telefon 326-98.

P ią ta  część zarobków
OBCIĄŻENIE PODATNIKÓW W POLSCE

Oociążenie podatkowe w Pol­
sce stosunkowo dość wysokie, 
lecz w porównaniu procentowem 
do dochodu społecznego niższe 
niż w innych krajach Europy. 
Gdy przed wojną państwa pobie- 
raty tytułem danin państwowych 
około 10 proc. dochodu społecz­
nego, to obecnie z powodu za­
dłużenia wojennego i wzrostu 
funkcyj państwowych, pobierają 
od 15 do 25 proc. Nasz majątek 
spoteczny wynosi około 170 mil- 
jaraów zl., a aochód społeczny 
20 miljardów, więc majątek na 
głowę wynosi 6 tys. zł., a dochód 

- 670 zł. Daniny publiczne w y-

V J a lrte
z e b r a n ia

Dnia ? października: Norblin,
Bracia Buch i W erner ul. Źalazna 51.

Kijew ski, Scholtze i sp. ul. Smol­
na 36.

B ank Przemysłowców  w Poznar.iu 
lok. banku sprawozd.

Grodzieckie tow. kop. węgla nad- 
zwycz na miesjeu o 10 .

Nakło  cukrów, o 12 na miejscu.
Królewska  - Hucka  g a ^ w n ia  biu 

ro ul. Cm entarna 23.

U p a d ło  ic i
IN N E  MIASTA

Emil W icke w Łodzi ul. Koperni­
ka 36 zgłosz. do adw. Józefa Łaskie­
go.

Hersz M ajeranc hn rt. inanuf. w 
Lodzi zgłosz. do adw. Edw arda Fuch 
sa.

Ja-k-ób Szwarc w Aleksandrowie 
Kujaw, zgłosz. do adw. Ignacego Da- 
niłot icza we Włocławku.

Elektrorad  właśc. Wacław Lesz­
czyński zgłosz. do sądu okręgowego w 
Łomży.

Józef H anasz zgłosz do adw, Pniew 
skiego w Poznaniu Al, Marcinkow­
skiego 3a.

Jan Jasiński w Katowicach zarz. 
masy adw. Tadeusz Niwiński ul. 3 
M aja 7.

Jan M rozikiewicz zgłosz. do adw. 
Smolarskiego w Wronkach.

noszą okrągło 4.300 milj. zl., w  
czem udział Skarbu wyraża się 
kwotą 3 miljardów zł., samorzą­
dów 900 mi'j. zł., świadczeń so­
cjalnych 4b0 milj. zł., wobec cze­
go daniny publiczne absorbują 
przeszło 20 proc. dochodu spo­
łecznego.

G I E Ł D  A
W ALUTY

Dolary Stanów Zjedn. 
F rank i franc. 35.01.

8.95

DEWIZY
Gdańsk 173.31; H ulandja 359.75 

Londyn 43.35; Nowy Jork  8.912 
Nowy Jork  (kabel) 8.UZ2; ,’aryz 
35.0.i'; P rag a  26.47; Szw ajcarja 
173.17; Włochy 46.72.

Obroty mniejsze, tendencja prze­
ważnie utrzym ana. — Dolar gotów­
kowy’ w obrotach prywatnych 8.95%. 
Rubel zloty 4.76. Gram czystego zło­
ta  5.9244. W obrotach prywatnych : 
rubel srebrny 1.82, 100 kopiejek bilo 
nu srebrnego 0.86. W obrotach mię. 
dzybanKOw ych Berlin 212.32.

PAPIERY PRuCEŃTOWE
5 proc. państw , poż. prem jowa do 

1 arowa 57.50 — 58.00; id  pi->c. poć 
kolejowa 104.00 iw proc.); 3 proc. 
poż. budowlana 50.00; i proc. poż. 
kolejowa konwersyjne 55,50 — 55.65 
— 55.50, 8 proc. L. Z, Banku se jp. 
k ra j. 94 00 (161.68); 8 proc. oblig 
Banku gusp. k ra j. 94.00 (161.68); 7 
proc L. Z. Banku gosp. k ra j. 83,25 
(w p ro c .); 7 proc. obhg. Banku gosp 
k ra j. 83.25 (w proc.); ‘1% L, Z. B. 
rolnego 83.25 (w p ro ,.) ;  8 proc. L. 
Z. ziemskie dolar. 92.00 (w .o c j ;
7 proc. L Z. ziemskie dolar. 76.50 (w 
p ro c ) ;  4% proc. L. Z. ziemskie 
52.50 -  52.00 — 52 25- 8 proc. L. Z. 
Wrarszaw y 71.75 — 72.50 — 72.25;
8 proc. L. Z. Łodzi 65.50 — 66.00; 
8 proc Piotrkowa 62.75 — 63.05’ 8 
„roc. Kalisza 62.00; 10 proc. Sied'ec 
75.50; 8 proc. L. Z. Częstochowy 
63.00; 6 proc. oblig. V I poż. konw 
W arszawy 1926 r. 52.00.

AKCJE
B. Polski 160.00 — 160.50; aCzę- 

stocice 32 50 — 33.50; Lilpop 24.75; 
Modrzęjów 7.50: Ostrowiec 53.50 — 
54.50; Starachowice 12.50 — 12.00; 
Haberbusch 115.00.

K a t a r ,
n i e m i ł y  g o l i ,

| jest słusznie przedmiotem 
obaw, gdyż prowadzi 
często do powjżrych 
chorób. Z rejo  powodu 
wskazanem jest, aby już 
przy najmniejszym o- 
znakach kr‘ar u, a również 
każdego innego zazię­
bieniu. zażywać natych­
miast oryginalne tabletki 

Aspiriny.

Istnieje tylko jedna

aspirina
Każde opakowanie i każda tabletki 
nalnej Aspiriny opatrzone i f

oryepi 
znakiem bAlER.'
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I A a L I m Sypialnie, stołowe, salo- 
IyIB D Iu  niki> szafv. b ie liżnlarki,

kredensy, stoły, krzesła, 
otomany, tapczany, kozetki ł Inne 
meble tylko sum iennej roboty. Wy­
konanie punktualne. Ceny niskie 

gotówką, ratam i dogodnie.
S t .  M y ś l i b o r s k i

Hoża 21 m agazyn podwórze

K U Ś N I E R Z
przyjm uje wszelkie p rzróbki w/g 
najnow szych modeli. N a składzie 
wielki w ybór gotow ych futer. Z a­
mieniam y stare fu tra  na nowe.

Farbujemy system em  lipskim. 
W IC H E R , D Ł U G A  18 teł. 298-87. 
O dpow iedzialnym  klijentom  kredyt 
długoterm inow y. U W A G A : D o li­

stopada 50 proc. taniej.

FUTRA N A JT A N IE J
Przeróbki wg. najnowszych 
modeli, oraz reperacja futer 

i galanterji
FARBUJE SYSTEMEM LIPSKIM

F. Maksymowicz
Marszałkowska 139 (w podwórzu)

Tel. 340-77
Csny przystępne Warunki dogodie

WU IR A najtaniej, naj­
lepiej k u p i ć

w wytwórni kuśnierskiej

M. K O Ł O B I E & S K C ,
M i o d o w a  2 5  m. 8
elef. 132-18 (w podwórzu, na prawo 
1-e piętro). Na składzie wielki wybór 
palt najnowszych modeli: karakuły 
foki, źrebaki itp. C e n y  b a r d z o  

p r z y s t ę p n e .

Fotografie do paszpor­
tów w 15 m i­

nut w ykonyw a Zakład F oto­
graficzny „L E O N A R “ N ow y  

Świat 21.

PRZYBORY BIUROWE, m a­
teriały piśmienne, wszelkie dru­
ki, podręcznik: pomoce i meble
szkolne — dosarcza na najdo­
godniejszych warunkach „O tus“ 
Polska bkiadnica Pomocy Szkol­
nych. W arszaw a, Nowy Świat 
33, II piętro —  front.

MEBLE solidnie tanio
poleca

K O S E  W S K I
J E R O Z O L I M S K A  2 7
E G Z Y S T U J E  O D  1 8 9 7  R .

Wystrzegać się naśladownictw

ii7łX»uuHł

P I E C E  S Z R A J B E R A  t S S
M o c n a  l  ( r w a ł o ,  k o n s t r u k c j a  s t a ł a  n e r c n e t y c z n a S S
a tkutkiem tego B O 0/ ,  o s z c z ę d n o ś c i  opala w  porównania do 
wszystkich pieców kaflowych, I b e O n o S i  c o r o « z n y « h  r e m o n -  
! « • « . ,  e s t e t y k a ,  g w a r a n c j a ,  t a s s l o ś d .  Przeszło W . d J J  
WkkUK w użyciu. Rolecaue i wypróbowane przez wszystuia nńuistcrztws

i urzędy.
W y n a l a z e k  t  w y r ó b  c a f k o —r* r ' a  p o l s k i *

K A R O L  S Z R A J B B A
* Warszawie, ul. Grójecka 33, telefon Nr, 320-33.

im iin
Kto k upl w nasze) firmie głośn ik  radjowy, 
ti* m.s erm ator 1 2 lampy otrzyma b e z ­
p ł a t n i e  a p a r a t  2-lam powy P h S -  
l i p s a .  Korzystajcie w lęe zawczasu * tak 
dobrej okazjlf Polecam y różne ap arjty  P h i­
lipsa. Emo i innych fabryk oraz sprzęt radjo­
wy i aksesorja- Posiadam y sta le  na składzie  
w w ie lV m wyborze g r a m o f o n y ,  
e u  - 1  n  v  1 p ł y t y  najnow szych nagrań

!!! C e n y  z n a c z n i e  z n i ż o n a ! ! !
Kredyt długoterminowy! 

l>, z zaliczki!

I I Ł
Warszł,'

DOM TOWAROWY 
M O M. OKOŃ,
ra, ul. Zielua 11. Telefon 121-55

Kasa Chorych m. Warszawy
ogłasza nieograniczony publiczny p rze targ  na dostawę środków leczni­
czych, opatrunkowych i utensylji aptecznych.

P rze ta rg  rozpocznie się o godz. 10-ej rano dnia 15 października r. b. 
w W arszawie, w lokalu Kasy Chorych, przy ul, Polnej 30.

O ferty w należycie zalakowanych koperatach z dowodem złożenia wa- 
djum w wysokości 3%  od sumy oferty nałoży składać w K ancelarji Głów­
nej Kasy Chorych, Polna 30, do godz. 1 2 -ej do dnia 14 października r. b. 
włącznie.

W adjum  przyjm uje i dowody w ydaje K asa Chorych m. W arszawy, 
Polna 30.

Oferty bez dowodu złożenia w adjum  rozpotrywane nie będą.
Szczegółowy wykaz środków leczniczych i utensylji aptecznych, które 

m ają być nabyte, ja k  również wszelkie inform acje, można otrzym ać w go­
dzinach urzędowych, w Biurze Zakupów Kasy Chorych przy ul. Solec 93.

Z a k ł a d  ? Ł U S f l f 5 S K O * P 4 i C H a : J l C Z 2 i y

WARSZAWA, ul. Leszczyński 7a ( J j ł l i U )

r r cnf t ?7cny przez długoletniego, k i ; c >v a i t r  
ŁZKOŁy KZEMIOSL XX. SALBZJ\NÓ#

wykonuje: E U K T  ( 0GS09ZE1I11 k u S il i l i )  1 cm en­

ta rn e  (.alkeny, balustrady, ża luz je  I o k u :li do o k le i 

i drzwi, tudzież wszelkie re ju res je

Duży Wybór Mebli
Ceny niskie zachęcają każdego kupującego 
Polecam y całe komplety: sypiał nie > 
stołowe, gabinety, salony, jak  rów­
nież pojedyncze sztuki, szafy, bry- 
sfolkl, bieliźniarki, kredensy, stoły, 
łóżka, krzesła oraz najnowszej kon­
strukcji: tapczany, oromany i kozejkl. 
Sprzedajem y na spłaty na w arun­

kach nc.j dogodniejszych,
V f .  P i o t r o w i e *  i  S - fc ®

W SPÓLNA 15 (w podwórzu).

Krawiec Męski
WŁ. GODLEWSKI

Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13, 
tel. 406-61. Przyjm uje wszelkie obsrta- 
hm ki z własnych i powierzonych ma­

teriałów. Ceny przystępne.

M E B L E
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na ra­

ty, wytwórni własnej, poleca
F. URBANOWSKI
Wilcza Nr. 20 róg Kruczej.

RASY

f e c z i l  i t i  
mzczupla jąs i

GUMO V;
p o ń c n n  / 
u ]  i j lul

W, Lachowicza

■  BMjMtaaaRaBiaHMBaBiiaMB T̂ aiMiJgjraaM^wrryr-T!-

Warszawa, Marszałku vski 123, pierwszo piątro 
CEK/ m i f i  Tfi .Mi

Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy

JULJAN CYBULSKI
Warszawa, Nowy ś  zdat Nr. 36, teL 
148-15. Poleca pończochy, skarpetki 

i reformy w wielkim wyborze.

Kursy kroju, szycia
modelowania, kopj iwania i pa- 
Bowania. Zatwierdzone przez 
Ministerstwo, Mistrzyni Cechu 
Wa szaw kiego O l s z e WS k l e J -  
K l l L i i C ,  członkini Akademji 
Paryskiej. Właścicielki firmy 
„B. O L S Z E W S K I ” pracowni 
sukien okryć i amazonek, na­
grodzonej w 1927 roku na Mię­
dzynarodowej Wystawie we Flo­
rencji za metodę kroju złotym 
medalem oraz najwyższą nagro­
dą „Gran Premio”. Kończącym 
Kursy świadectwa z prawami. 
Zapisy uczenie w kancelarji 
Warszawa, Marszałkowska 74—2 
Przyjezdnym pomieszczenie za­

pewnione

ZAKŁAD KRAWIECKI 
DLA

Przewielebnego Duchowieństwa

Al. R om aszew sk i
Warszawa, Nowy Świat 27, tel. 309-19 

Firma egz. od 1903 roku. 
P rzyjm uje zamówienia z własnych 
1 powierzonych maferjałów oraz futra 
po cenach przystępnych. Posiadam  

na składzie fjolety rzymskie.

Samolotem
podróżujecie

nad chmurami
i g a r a m i

w słońcu i w czy. 
stem powietrzu.

F U T R A
wielki wybór po cenach 
niskich. Pierwszorzędne 
m o d e l e  p a r y s k i e  

WARSZAWA, CHMIELNA 36. TEL. 65 61
M. Pleszowski

WOJ. WOŁYŃSKIE

RÓW NE
Zbrodnia z przed 13 lat. — W zi­

mową noc roku 1917, przybyła pod 
dom mieszkańca wsi Chinówka, pow. 
zdołbunowskiego grom ada uzbrojo­
nych ludzi. Kiedy właściciel domu, 
Leonty Paszkiewicz nie chciał otwo­
rzyć, posypał się g rad  kul. Wtedy 
drzwi otw arto.

Weszło 30 ludzi, którzy nleezwło- 
czme przystąpili do rabunku.

W łaściciela skrępowano sznurami 
i zażądano w ydania pieniędzy. Kiedy 
odmówił, poczęto go okładać kolbami. 
Żona wydała bandytom całą posiada­
n ą  gotówkę, w kwocie 800 rubli. 
Prócz tego zrabowano urządzenia do­
mowe, biżuterję, fu tra  i bieliznę więk 
szej wartości.

Podczas kiedy część bandy była za 
ję ta  rabunkiem , ośmiu zbirów zacią­
gnęło żonę gospodarza, Marcelinę do 
drugiego pokoju dokonując gwałtu.

Od tego czasu minęło la t 13, I oto 
przed sądem okręgowym rówieńskim 
w Zdołbunowie stanęło dwuch głów­
nych sprawców napadu, Gabrjel 
Prokopczuk, la t 54 i P iotr Tkaczuk 
la t 37, mieszkaniec wsi Buszna, pow 
Zdołbunów. Wyrokiem tego sądu zo­
sta li obaj oskarżeni skazani po 8 la t 
ciężkiego więzienia.

W O J .  P O L E S K IE .

BRZEŚĆ n/Bugiem

I Ucieczka kolonistóyj niemieckich. 
W tych dniach na odcinku granicz­
nym w Rokitnie przekroczyło z Ro­
sji do Polski 12 kolonistów niemiec­
kich z pod Kijowa.

Jako powód przekroczenia podają 
prowadzenie kolektywizacji gospodars 
tw a rolnego w Z. S. R. R.

25 ofiar ka tastro fy  autobusowej. 
W tych dniach autobus pasażerski, 
kursu jący  między Brześciem a Teres­
polem na 5 kilometrze od Brześcia u- 
legł katastro fie  z powodu pęknięcia 
przedniej osi.

Samochód nagle się przewrócił na 
zakręcie stromej szosy i doszczętnie 
rozbił, grzebiąc pod sobą licznych pa 
sażerów. Z pośród nich 25 doznało 
ciężkich obrażeń ciała, 7 zaś walczy 
ze śmiercią w szpitalu żydowskim v,T 
Brześciu n/B., dokąd zostali przewie­
zieni.

WOJ LWOWSKIE

LWÓW
X

Podpalenie. — W nocy z piątku 
na sobotę wybuch) pożar w Sknioło. 
wie pod Lwowem. Ogień zniszcz” ! 
dobytek 4-ch gospodarzy Rusinów. 
S tra ty  wynoszą około 50.000 zł. Po­
żar jest prawdopodobnie aktem  zem­
sty wywrotowców, albowiem wszyscy 
4-ej poszkodowani pełnili gorliwde na 
łożone na nich obowiązki w artow ni­
ków nocnych w części wsi od strony 
lotniska. Policja prowadzi dochodzr-

W O J . P O M O R S K IE

BYDGOSZCZ

F najtaniej na d łu -  
g o t e r m i n o w e

S P -fcA T Y  p o leca  f irm a

LE6?ARD ToucizsA
f c e l e f  3 n  2 . 3 1 - 3 7

P T ia r & S J iłS  od  50 złotych

Zbeszczeszczenic pomnika.. — Nie­
znani sprawcy zbeszcześcili w czoraj­
szej nocy piękny pomnik poety ka­
szubskiego Derdowskiego we Wielu, 
zam azując go zupełnie smolą. B arba 
rzyński ten postępek wywołał wśród 
ludności olbrzymie wzburzenie. Lud­
ność wyznaczyła sam orzutnie n^yr 
dę pieniężną za wykrycie sprawcy.

P ijany szofer uijechal na żołnie­
rzy . — N a jednej z ulic w Chojn'- 
caćh najechał samochód na oddzird 
w racających do koszar żołnierzy. 
W skutek najechania 11 żołnierzy zo­
stało powalonych na ziemię. Wszyscy 
odnieśli cięższe rany.

Jak  ustaliło śledztwo, kierowca sa 
mochodu w czasie jazdy byl nietrzeź­
wy. Szofera aresztowano.
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KDNGRE5 ZWIĄZKÓW MIĘDZYNARODOWYCH
JYYWIAD WSPÓŁPRACOWNIKA NASZEGO PISMA Z DYREKTOREM TARGÓW

P02NAtfSKlCH

M ło< ?zi

Z okazji K ongresu  Zw iązku 
T argów  M igdzyarodow ych w 
P oznaniu  (6 — 8 b. m.) Dyr. 
T argów  P oznańsk ich  udzielił 
nam  nastgpującycn w yjaśnień.

Poznań, 6 października
Zmiana ustroju gospodarczego 

po wojnie w yw ołała nadmiar tar 
gów szczególniej w  krajach u- 
przemysłowionych. Nadmiar ten 
W bardzo licznych wypadkach 
nie miał żadnego logicznego, z 
Dunktu widzenia ekonomicznego, 
uzasadnienia. Na tem tle pow sta­
w ały nadużycia i w yzysk dobrej 
Wiary przem ysłu, k tóry  brał u- 
dział w  imprezach targow ych, w 
charakterze w ystaw cy. Ponosił 
on bowiem znaczne wydatki 
związane z targami, a powięk­
szając przez to swoje koszta 
handlowe, nie zyskiw ał w za- 
mian na zwiększeniu obrotów.

W  związku z tem Dowstało za­
gadnienie reglamentacji targów ; 
zagadnienie to będzie dyskuto­
wane na Kongresie Poznańskim, 
by swoje definitywne rozw iąza­
nie znaleźć',, na konferencji p a ry ­
skiej, jaka będzie miała miejsce 
W grudniu bieżącego roku.

Tycie, mocniejsze od doktryn 
automatycznie przyszło z po­
mocą w zakresie znormalizowa­
nia organizacji targów, samo 
przeprowadzając ich selekcję. Sta 
bilizujące się po wojnie .świato­
wej warunki gospodarcze dopro­
wadziły do upadku wiele ta r ­
gów. tak, że obecnie liczyć ich 
można niespełna 50, z czego na 
a uropę przypada 33, z których 
zrzeszonych w Związku Targów 
M iędzynarodowych jest 23.

Polska mająca dopiero 10-cio 
letnią tradycję musiała walczyć 
o uznanie' jei targów  za między­
narodowe. Krocząc zaś w y trw a-

Fabryka luster 1 szlifiem ia szkła

B-CIA BABIC Z
Warszawę., Solec Nr. 77, tel. 150-02. 

L ustra  meblowe i galanteryjne szkta 
teciiniozne oraz wszelkie roboty w 

zakr szklarstw a w chodź ars.

F U T R A
Baty te.; dogodnie jaae i najtaniej. 
Przerabianie i repai łc ja  ru ter, fasa. 

&I modne, robota solidna.

KACPItZYK
Nowogrodzka Nr. 27, tel Ż4&-0S

le po imji rozwojowej, Targi Pol­
skie uzyskały w rodzinie ta r­
gów światowych w stosunkowo 
kiótkim  czasie uznanie, czego 
najlepszym w yrazem  jest w ybór 
reprezentanta Targów Poznań­
skich, prof. Roppa, ną członka 
Rady Związku, składającej z 6 
osób. Dalszym wyrazem  tego u- 
znania, to oznaczenie Poznania 
jako miejsca obecnego Kongresu 
i przyznanie Targom Poznańskim 
3 głosów w  czasie obrad.

Doniosłość Kongreesu dla mię­
dzynarodowych stosunków go­
spodarczych wogóle, a dla Pol­
ski w  szczególności jest cmża. 
Stąd też biorą w nim .udział Li­
ga Narodów, M iędzynarodowa 
Izba Handlowa, przedstawiciele 
Rządu i sfer gospodarczych.

W odniesieniu ao Targów Mię

dzynarodowych w Polsce, jak: 
Poznańskich i Lwowskich, Kon­
gres Związku Targów Św iato­
wych przyczyni się niewątpliwie 
do dalszego ich praktycznego 
rozwoju.

Na kogresie będą poruszone za 
gadtiietiia zasadnicze, które obej­
mą całokształt spraw, zw iąza­
nych z instytucją targów. Dzięki 
temu, z jednej strony, czynniki 
rządowe, z drugiej zaś zaintere­
sowane sfery gospodarcze, będą 
miały możność najlepszego zor­
ientowania się w możliwościach, 
jakie przedstawiają tak dla pań­
stwa, jak i dla życia ekonomicz­
nego targi i zbliżą te czynniki do 
pracujących już od lat 10-citt ta r­
gów tak Lwowskich, jak i P o ­
znańskich.

O trzym aliśm y z prośbą o u m ie - . nokro tn ie  z ławy szkolnej szli na 
szczenie, następu jący  artykuł: fro n t kształtow ała się zupełnie od

Jak w ynika z projektow anych m iennie od psychiki obywateli, wy 
list kandydatów  na stanow iska po chow anych w okresie przedw oien- 
selskie przy  nadchodzących wybo- nym, gdy hasła pozytywistyczne, 
rach, polityka personalna S tron , ladykalne, ndyferem yzm  religijny, 
nictw a N arodow ego kroczy po li- a naw et prądy antyrelig ijne szero- 
n j; w prow adztn ia  do p arlam en tu ' ką znajdow ały w śród inteligencji 
polskiego jaitnajw iększej liczby popularność. Fundam entem , na
m łodych.

O bjaw  ten posiada głęboką 
treść polityczną. Od szeregu lat ob 
serw ujem y w zrost nastro jów  ka­
tolicko - narodow ych w m łodem  
pokoleniu. Szczególnie silnie u- 
w ydatnia się to  na terenie akade­
mickim, gdzie m łodzież narodow a 
stanow i dziś przeszło So proc. o- 
gó lnej liczby studentów  Polaków

W szystkie insty tucje  sam opom o 
cowe- i ogólno - akadem ickie kie-

którym  młodzi oparli swą myśl po ­
lityczną, jest w iara w naród, w )e 
go niezw yciężone siły żyw otne, w 
potęgę jego ger.juszu.

Ci w łaśnie młodzi obyw atele 
zgrupow ani obecnie wkoło S tron­
nictw a N arodow ego i Obozu \ \  iel 
kiej Polski m ają w ejść do życia 
parlam entarnego . N ależy zdać 
w ięc sobie spraw ę z doniosłości te 
go w ydarzenia.

S fery  sanacyjne prow adziły  ,sy-

£ £

?sr
Na sezon jesien­
ny k a p e l u s z e  
filcowe, w ło.hate, 
oraz czapki spor­
towe, uczniowskie 

i studenctde

boleca F G C h m a r a  
Zgoda 3, tel, 79-24

Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z Y  im. R sTna  So. z o. o
Mokotów, ul. Starościńska Nr. 1 róg ul. R ejtana,,Eęlk' 432-20 

przyjmuje stałych chorych tw a  iń p sc ijS 1 n © S « ia e l l
oprócz zak iżnyćh i umysłowo chorych.

Zagład posiada © rl J _ 2aSj» i le-HaCcnaratfesETO' B3 ® 3fflSm5« s ® - s s f r a e -  
f c o r » Ś i « *  “Sit * -#evifiiłS^JpriMi/. W zakładzie stały lekarz. 1’oaoje 

oddzielne i sale ogólne.
Przyjęcia tSi3r»s’i prz-filiodiaryiSi wszystkich specjalności 

od godz 9 rano do gn<h. 6

P I  |>s L M sJ L  w  W a r s z a w i ®  )
D o j a z d  1 1  a m w .i i e n.

P lany zatwierdzone. Dajemy 
natychm iast ak ty  hipoteczne. 
C en i zł. 2,30 za łokieć kw adra­
towy na 2-u letnia hezort,cento­
we snlafv, W iadomość Sp. Akc.

ul. Żórawi- 33, 
telefon 23r65; w święta ,223-96.. 

Od 9 —2 i 4 - 7 .

Meble
Tylko sohdnej roboty jadalnie, 

sypialnie, gabinety mahoniowe . 
dębowe. Różne fasony klubo­
wych kompletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis KAT ma- 
choniowe i jesionowe.. Kredensy 
poiedyńcze, szafy lustrzane, bry- 
stolki, stoły, krzesła, kosetki it.p. 
Ceny kolkulowane gotówką. Ży­
czącym udzielam kredytu bez 
doliczania procentów.

Magrtyn OEtazyJ Krucza J4 
S t e f a ń s k i

Protezy z duraluminium
n ie z w y k le  l e k k ie  I f r w s -  
łe , ( o s ta tn ia  z d o b y c z  
te c h n ik i ) ,  a p a r a ty  le c z ­
n ic z e  -  o r to p e d y c z n e  
c h i r u r g ic z n e  (w y c ią g o ­
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Tai gcwa 38. Tel. 151-33.
Wykonywa wszelkie za­
mówienia w zakres orto­
pedii w chodząc., Jako to: 
PROTEZY NÓG i RĄK, 
APARATY i GORSETY 
LECZNICZE, WKŁADKI 
POD PŁASKIE S TG oy. 
P A S Y  B R Z U S Z N E  
i P R Z E P U K L I N O W E  
i WSZELKIEGO RO • 

D7AIU REPARACJE. 
Dla Pań na żądanie obsługa dam ska

f ł s p s j f  pa;ia ra ic y
Powróciwszy z Marionbaclą pan 

Radca udał 'się do swego lekarza i 
wtoczywśż? .swą korpulotna postać 
do gabinetu rzekł z rozpaczą:

— Nic nie pomogło!
— Istonie widzę to — potwieiy, 

dsił lskarz zam ias”  schudnąć przy­
tył Pan icszcze, widocznie ule stoso­
wał się pan do moich wskazówek...

— Ależ panie doktorze, nilem wo­
dę, kurację prowadziłem akuratnie...

— W?'hi, wiem — przedwal le­
karz — ale od czasu do czasu poszło 
sie na kolacyjkę i t. p. Nie panie 
radco w ten sposób nigdy sie pan nie 
w yknruje Mam dla Pana lekarstwo, 
które panu napewno pomoże. Proszę 
oto recepfa i zioła , J )  E G k  O S A” !

Skutki kuracji były zdumiewające. 
W ciągu krótkiego czasu pan radca 
zmienił sie nio do uoznania. Zeszczu­
plał, przestało m U upić serce, na twa 
rz'”' malowały sio zdrowe rmnielńce!
• -'Znaiomym, którzy py+a!i go w ja ­

ki sposób doszedł do tak  proporcio- 
nalnej figury, pan radcą odpowiadał:

— To, czego nie mogły zdziałać 
..Bady”, dokonała P  E G R O g A” 
M agistra El. ’1TOI Zioła to 
powoduią spalanie się nadm iaru  tłu ­
szczu skutkiem intensywnej przem ia­
ny m aterji.

— - Chcecie być zdrowi i mieć mn
i a figurę śpieszcie po zioła „D E- 
G F O S A”' do najbliższej apteki, 
skła.du ppteezner-o lub wprost do 
Centrali Ne tnralnych Środków Lecz­
niczych w W arszawie, Nowogrodzka 
Ą6 vi. 2 — zwykł zakończać, uśmiech­
nięty i zadowolony pan radca.

stem atyczną akcję w... k ierunku za- 
row ane są przez m łodneż n aro d o - 1 bjja^  w szelkieJ inicj atvw j spo .
wą. Z tych szeregów  wyszło f nd rodow ej_ W pływ ow e ko-
chodzą co roku  setki obyw ateli, ła w ychow yw ały nart>d polski w 
św iadom ych swych przekonań i ce ■ przekonaniu> że jest arodem  
lów. zahartow anych  w w alce o ld jo tów » niezdolnym  d o ’ decvdo- 
św .ctość ideałów  narodow ych i j wani ,  Q w łasnym  l0sie. że we 
chrześcijańskich. , Vvszystkich w ażniejszych zagadnie-

• ... sychika tych ludzi, którzy, w j niach i w ydarzeniach zastąpi go 
chowrani w szkole polskiej, n iejed państw o. U tarło  się tym sposobem

m niem an e 'ż  naród  nie je s t po ­
w ołany do zajm ow ania się sp raw a­
mi kraju . D uża część społeczeń­
stwa, zahypnotyzow ana głosam i 
sfer prorządow ym , w ołającem i iż 

In a u g u ra c y jn y  ko n c er t s y m fo n ic z  f a naród  myśli i działa kto innv,
n v  —  G. F o ie lb crg  __ J. T u r- xi Wszelka in icjatyw a społeczna
c z y ń sk i.  - -  P o ra n ek  ku  c zc i  Af. J’est zbędna i szkodliwa, ba, naw et 
K a rło w icza  —  E. U m iń ska  - Ja- an typaństw ow a, pogrążyła
w orska . —  B iu le ty n  k o n c e r to w y .  si? w zupełnej apatji i bierności.

P o  operze K o n serw ato riu m  i 1  0,0  w takim  okreM£' ^ b o d z i  
F ilharm onia rozpoczęła już swój do ż.ycIa i»-btycznego -warta ideo 

. . - . , w o i or^am zacYjnie sfrupa mło-sezon koncertem  pośw ieconym  mn , .
. . . .  ” • ‘dych obywateli, rep rezen tu jącą  mezvce polskiej: w program ie więc ' - 1 . ■n . . . ~ ^  . . • tylko osobiste w alory intelektualnew idniały nazw iska N oskow skiego, . . ,

-rj . , . i duchow e; w szystko w skazuje naP aderew skiego, Chopina i bzym-a- ' . ’ . J J
-n , to, ze młodzi, k tórzy  weise m oęanowsk-ieffo. R ozpoczęto  k o n c e r t ; ’ . J J

. " • ^  XT i “ i * - i do bejm u z now ym  zapasem  sił iw ariacjam i Z. N oskow skiego p. t. - . '  r  H- -7-1 nu itt 'J H71 o I L-rU Kru it,*n ru  m  łrt .-4 c /̂1
,.Z życia n a ro d u ”. O parte  na te 
m acie prelueljum A -dnr C houina
piękne rozw ija jące się w arjacie

zapału, z wielką b raw u rą  młodość* 
| z n iezłom ną w iarą w zwycięstwo 
haseł narodow ych i religijnych,
w iarę tę przeszczepią w społeczeń(zw łaszcza w początkow ych cze 

ściach) w niosły pełen pow agi n a ­
strój  do sali. N astąpiły  później , . ,

, . , • snego narodu , rozbudzą niezaw od-produkcje solowe, a więc Fantaz-a 6 „ ; n;nnf, ... -:v.. :
eo lska Paderew skiego  ; K oncertr  rrhnn u* tna

st\vo.
M ając we krw i cześć dla wła-

narodzie siły i

od 3300 *sS

^ 0 8  Z;

F L « T ^ A
oraz wybór pięknych 
PffiŁ’’’ JKIIMOWyCM 
TW EEP^f przybrane 
szarym karakułem - Tff© Si
Okrycia jesienne „ 5 0  Zł,

duzy wybór poleca 
Pracownia Krawiecko-Kuśnierska

Br. U N K i E W I C Z

M c.;ście ich do przedstaw iciel­
stw a narodow ego pow itać należy 
jako zw iastuna lepszej w dziejach 
narodu  przyszłości.

Si-a

, . , , ,  , , t chną w m asv now ego ducna.f-m ol C hopina, k to rvch  w ykonaw  , - & ,
, . , , , . ■ t \v w arunkach politycznych, wcą był doskonały  pianrsta prot. J . | .  . . , „  , „  , , .- ■ i jakich  sie dzis P aństw o  Polskie Turczynsk- 3A drugim  części koi . Ł. ... 1 x zna idu ie  tylko zbiorow y i konse-certu  usłyszelum y d rugą sym fonię i , ■. , ..

K .Szymanowskiego K o m p o z y c ja 1 ^ y sń ek  o p m n narodowe.,
stac sie m oże ręko jm ia bezpieczen ta pochodzące leszcze z czasów w :

. , - . i  stw a naszych prani c i pokoju wewprzedw ojennych odznacza się pięk ^  , . ..
. , v "  j  t netrznego . 1 0  przebudzenie opm jinem i pom ysłam i, a  całosc dosko- c . . , . . , . , r t ‘

, t , , . T - i- j  j  a -społecznei stanie sie udziałem  mło^nałą konstrukcja . Jezęli dodam y do ! r  J
tego bogatą opraw ę instrum enial- 
ną, zrozum iem y ta jem nicę potęż­
nego w rażenia, jakie sym fonia la 
na słuchaczach zaw sze wywiera 

K ierow nictw o koncertu  spoczy 
w ało w ręku dyr. T itelberga. Fod 
działaniem  czu jne j i energicznej 
pałeczki dyrygenta ork iestra  g rała 
praw dziw ie pięknie, a doskonałość 
brzm ienia — zwłaszcza w sym fo- 
nji Szym anow skiego — szczegól­
nie zasługuje na podkreślenie

In teresu jącym  był koncert n a ­
stępny pośw iecony tw órczości M.
K arłow icza. P ro g ram  wypełniły 
produkcje ork iestry  filharm onicz- 
nej, k tóra pod dyr. J. Ozimińskie- 
go w ykonała w dzięczne pieśni o- 
raz R.apsodję litewską, a pozatem  

igra  solow a p. E. LTrnińskiej-Jawor 
ikiej m łodej, u ta len tow anej skrzy­
paczki, zdobyw ającej sobie coraz 
wieksze wziecie

W Ś R Ó D  
W  YD A W N I C T W

Nakładem Tow. W j da\vmc*«go 
,Bluszcz” u Kazał a się nowa książecz 

ka „Życia Praktycznego” p t. „Co, 
kiedy i jak podawać.'?” — Książeczka 
ta  przyda się bardzo w każdym domu 
na wsi i w mieście, rów rie starem ue 
bowiem wyczerjiuje codzienny tryb  
życia, jak  przyjęcia dla gości, ktadae 
ogromny nacisk na estetyczną s1 nonę 
podawanych posiłków. Cena 1 zł 50 
gr. Zamawiać i nabywać można w 
Tow. Wydawniczem „Bluszcz”, War­
szawa. pi. Zamkowy 9.

Hoża 54. Krucza 30.

i8Wre«iUM RM CM  -i) I HOL-W/.B4IAWA
E i l e t t t c  r a l ć i i s  .2  C3>, 

tei. a-ifo-sa.
Jeśli w ciągu pięciu m inut odcisk 

nie zaiknie zwracamy pieniądze

Num er 19 dwutyg. „Młoda M atka”, 
W sezonie bieżącym  zarząd c -  j.rzynosi ciekawe i ważne dla m atek 

kiestry w ydaw ać będzie co p ią tk i, inform acje o leczeniu zdrojowonj 
pod redakcja dyr. R. C hojnow skie dzieci poza zdrojowijk-em — I>r Cs. 
<70 Biuletyn koncertow ym i k tó ry  HoPPe’ rozpatrzenie zagadnienia czy 

' , , , . można szczepu dzieciom ospę na W
poza program em  zawierać będzie! ,iepi _  M stotmickiej. 
ważniej sze wiadomości  z życia mu 3V działo pedagogicznym mamy aT 
zvcznego Nowe to wydawnictw-o tvkuł W. Meisnerówny. domapaiący
iako bardzo potrzebne, należy po ­
witać z wielkiem uznaniem .

J. Gł.

się ciszv w mieszkaniach, dla tpoko- 
iu  nerwowego dzieci. Dodatek „Ra­
dy praktyczne”, żawnera cały szereę 
ślicznych modeli jDranek i p ie l i r ^  
dziecięcej. . -y
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ZYCIE STOLICY
OPIEKA NAD MŁODZIEŻĄ 
ZJAZD KAT. TOW. OPIEKI 

NAD DZIEWCZĘTAMI
Dnia 5 b. m. rozpoczął się w War­

szawie zjazo Kaiolirkiego Towarzys­
twa opieki nad dziewczętami. Jeóć 
to niiirwszy zjazd Twarzyttwa, po 
dokonaną, zmianie ustawy. Dotych­
czas katołieK e Towarzystwo opierd 
nad dziewczętami nosiło nazwę 
„Chrześcijańskie Towarzystwo O- 
cnroary Kobiet*.

Katolickie Towarzystwo opiek; 
nad uzdewczętaioi należy obecnie i )  
katolickiego Stowarzyszenia mięci y- 
narodowego z sieo ńbą we Fryburga 
Szv ajcursk-m.

Obrady zjazdu odbywają się we 
własnym domu przy ul. Mokotowskiej 
Nr. £5.

_  . Sł ,

SZPITALE DLA A L K O H O L I­
KÓW

W  zw iązku z  międ rynarodo- 
wym K ongresem  an tyalkoholow ym  
k tó iy  odbedzie się w roku  przysz 
łym  w W arszaw ie, w ykańcza o- 
bern ie  departam ent służby zdrow ia 
M. S. W ew ti, w zorow y szpital lecz 
niczy dla nałogow ych pijaków  w 
Św iacku pod G rodnem . M in ister­
stw o rozbudow ało  zakład w Go 
ścieiow ie w ojew ództw a P o zn ań ­
skiego. Projektom  ane są rów nież 
paw ilony antyalkuholiczne w szpi­
ta lach  w R adom iu  i Zgierzu. F un 
duszów  na w alkę z alkoholizm em  
dostarcza przew idziany ustaw ow o 
na ten  cel i  proc. czystego zysku 
F aństw ow ego  M onopolu  S p iry tu ­
sowego. S tanow i to  około i milj. 
zł. rocznie.

# 3 SZA ANKIETA O OBECNEM POŁOŻENIU PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH

FILM DŹWIĘKOWY - WROGIEM MUZYKÓW
WYWIAD Z P. MAR JANEM PAWŁOWSKIM,

s m u t n a  s t a t y s t y k a

W edług statystyki P ogo tow ia 
R atunkow ego i rap o rtó w  policyj­
nych, w ub. miesiącu targnęło  się 
na życie 96 osób, w te j liczbie 22 
zm arło. W  po ów naniu  z w rześ­
n i e m  1 9 2 9  r. ilość desperatów  
zwiększyła się o 15  osób.

W skutek  orgji sam ochodow ych 
lub m otocyklow ych i katastro f we 
w iześniu r. b. zginęła 1 osobaj tan  
nych zaś było 7 5 . W  roku  1929  w 
tym że m iesiącu poniosły śm ierć 4 
osoby, rannych zaś było 52 .

W sku tek  w ypadków  tram w ajo ­
wych w ub. m iesiącu zginęła 1 o- 
soba, 17  zaś było rannych.

W reszcie w skutek w ypadków  ko 
lejowych, w ynikłych w W arszaw ie 
lub pod m iastem  poran ien iu  uległo 
1 1  osób. — O fiaram i zabójstw , 
w zględnie m orderstw  padło we 
w rześniu 7 osób. — „K asia rzom ”, 
wobec przedłużającego się kryzy­
su, udało się zeperow ać zaledwie 
1 kasę, z k tó re j zabrali 25.000 zł.

—  Czy modne obecnie mecha- 
nizowanie muzyki p ły n ę ło  na 
byt artystów  - m uzyków? —za­
pytaliśm y p. Pawłowskiego, zna­
nego działacza społecznego, se­
kretarza Zw. Zawodowego Mu­
zyków.

— O, i jak jeszcze! Przecież 
to, co ostatnio obserwować się 
daje na terenie naszej pracy, a 
więc — obniżenie zarobków i 
bezrobocie — głównie mamy do 
zawdzięczenia zmechanizowaniu 
muzyki w  kinach, a także w  w ie­
lu lokalach rozryw kowych, gdzie 
głośnik radiow y w yrugow ał mu­
zyka...

—  Czy bezrobocie bardzo się 
panom daje we znaki?

—  W  tej chwili na terenie 
samej tylko W arszaw y 30 proc. 
m uzyków pozostaje bez pracy. 
Reszta jest również w nieświet- 
nych warunkach, ci, co pracują 
stale zarabiaja przeciętnie około 
12 zł. dziennie, co, jak pan re­
daktor przyzna, nie jest lukra­
tyw ne ..

— Ani w ystarczające — w trą ­
camy. — Ale chyba czynią pano­
wie coś dla uzyskania popraw y 
warunków ?

—  Oczywiście! S taram y się 
przedewszystkiem  o to, by pol­
ski arty sta  muzyk został zatrud­
niony przy produkcji polskich fil­
mów dźwiękowych, tych filmów, 
które go pozbawiły pracy. Zda­
wałoby się —  żądanie słuszne, 
ale cóz! Dla nieznanych nam bli­
żej powodów producenci polskich 
filmów synchronizują je zagrani­
cą, przeważnie w Berlinie i, dzię 
ki tein u w ytw arza  się sytuacja, 
że na polskim dźwiękowcu za­
rabia niemiecki muzyk, podczas 
gdy iego polski kolega przym ie­
ra często głodem. v

—  Jakto? Nie pracowali pano­
wie przy produkcji polskich 
dźwiękowców?

— Zaledwie —  przy dwóch 
A ileż to już filmów polskich w y ­
produkowano i udźwiękowiono 
bez nas? Złożyliśmy już w  tej 
spraw ie różne m em oriały do róż 
nych ministerstw , ale, jak dotąd, 
ani jednego „dźwięku" odpowie­
dzi nie otrzym aliśm y. Sprawa 
ta jest tembardziej w ażna i pil­
na, że, zgodnie z naszym  projek­
tem — muzycy, pracujący przy 
synchronizacji filmów opodatko­
waliby się na rzecz kolegów po­

zostających bez pracy.
—  Riękiia inicjatywa...
—  I potrzebna! Wielu m uzy­

ków w yczerpało już kwotę za­
siłków z Funduszu Bezrobocia i

SEKRETARZEM ZW. ZAWÓD. MUZYKÓW

I spopularyzowania muzyki?
— Owszem! Pracujem y nad 

projektem  zorganizowania Fil­
harmonii Ludowej, Którany dzia­
łała przy  poparciu organizacyj

pozostaje napraw dę w sytuacji społecznych i robotniczych, a za- 
oiezmiernie tru d n e , tembardziej, j daniem której byłoby spopulary- 
że ogólna sytuacja gospodarcza1 zowanie muzyki wśród jaknaj- 
nie każe się spodziewać huczne-1 szerszych w arstw  . Lotne kon- 
go karnaw ału, więc i w tym certy  Filharmonii Ludowej po- 
okresie zarobki się nie po w ięk -; zwolifyby na zatrudnienie kilku- 
sza... dziesięciu muzyków, ale to jesz-

—  Czy nie maja panowie żad- cze, niestety, „muzyka przysz- 
nych innych projektów, dążących Iości“... 
do Dolepszenia bytu muzyków i Narazie — jest nam źle!

Radjo

Z sal sądowej
BEZCZELNY WYSTĘP KOMUNISTY ŻARSKIEGO

DOM — ZAWALIDROGA
U ruchom ieniu  now ej linii au to ­

busow ej. k tó ra  ma połączyć w y­
brzeże K ościuszkow skie z dw or­
cem Gł ów nym  przez ul. Chm ielną, 
w dalszym  ciągu stoi na przeszko- 
d z it dom przy ul. Chm ielnej N r. 
2 . D om  ten, stojący poza lin ją  re ­
gulacyjną za tarasow ał w ylot u] 
C hm ielnej na N ow y Świat. O bec­
ne trudności m ożnaby usunąć 
przez urządzenie t. zw. podcieni, 
dzięk' czem u chodnik  m ożnaby za 
Jąć pod jezdnię, gdyż sklepy cofnie 
toby w tył. N ależy w yrazić życze­
nie, aby m iarodajne władze zajęły 
s-ię energicznie tą  spraw ą.

W dalszyn. ciągu wielkiego pro­
cesu komunistycznego, zeznawał w 
charakterze świadka min. Pracy . Op. 
Społ. p. Prystor, który według Re­
icha .  Zaksa miał razem z nim prze­
bywać w więzieniu w Orle. Min. 
Prystor stwierdził, że oskarżonego nie 
zna i nie pamięta, aby go kiedykol­
wiek widział.

Natomiast oburzający i godny na­
piętnowania był występ b. posła ko­
munistycznego Żarskiego, który w boi 
szewieki sposób °tanął w obronie 
„mas uciśnionych”, jakie rzekomo 
tęsknią za rajem bolszewickim.

„Jestem Komunistą — mówił Żar­
ski   i nigdy się z tern nie kryłem.
Mojem dążeniem jest walka z ,, ol 
ską faszystowską i jej sprawiedliwo­
ścią”.

Poczem w sposób wy sywający mó­
wił o hasłach rewolucyjnych. Tu 0- 
czywiście nie podobało się sądowi, kto 
1-y odebrał głos ■wysłannikowi bolsze­
wickiemu.

Jest dość charakterystyczne, że 
Żarski wówczas przystąpił do „swo­
ich wyjaśnień”, gdy ujrzał na sali 
przedstawicieli moskiewskiej „lzwic- 
stji” i „Tassa”.

Z togo wynika, że występ Żar­
skiego był obliczony na eksport. Nioch 
Moskwa dowie się, jak gorąco ją  
wielbią Żarscy.

Ciekawe jakby postąpili z oskarżn 
nym w Moskwie, gdyby odważał się 
pochwalić „polski ustrój kapitalistyez 
ny”.

Napewno nie ujrzałby więcej wol 
ności i zgniłby w lochach G. P. U.

Dzisiejsza prasa sowiecka a na­
wet sprzyjające im pisma Berlina bę­
dą pisać sążniste artykuły „o prześlą 
ciowaniu ideowem” w Polsce. Należy 
się spodziewać interwencyj „Ligi O- 
brony praw człowieka i obywatela”, 
która zawsze staje w obronie uciśnio­
nych komunistów Nie raczyła ona 
jednak wystąpić z protestem przeciw 
prześladowaniom religijnym w Mek. 
syku a obecnie w Moskwie

To wszystko nie powinno zrażać 
Polski do energicznego zwalczania ko

BU D O W A  B U R Z O W C A  W  M O ­
K O T O W IE

D yrekcja w odociągów  i kanali­
zacji u sta la  ostatecznie trasę n o ­
wego burzow ca w  M okotow ie. Bu 
dow a pierw szego odcinka tego b u ­
rzow ca przew idziana jest w p reli­
m inarzu budżetow ym  na r. 1931/
32. Stanow i oma dalsze stad jum  ro 
bó t m ajacych na celu um ożliw ię- j  u n is tó w .  Należy również mniej po- 
nie skanalizow ania całego M okoto 1 błażliwie odnosić się do skazanych ko- 
wa, zapoczątkow anych  budow ą ko 1 munistów, których P< -ażny szereg 
lek to ra  na ul. Puław skiej. E u rzo - 1 -najdu je  się na wolności za kaucją, 
wiec ten jest po trzebny  dla odpro  | Postępowanie to stw arza ta k ą  sy- 
w adzania w szelkich ścieków gospo tuację, że w międzyczasie, gdy spraw a 
darczych i opadow ych D ługość bu , przechodzi z jednej instancji do dru 
rzow ca wyniesie około 4 km R oz giej — skazany za fałszywym dowo- 
pocznie się on od ul. Zajączkow H dem  osobistym — zdążył uciec do Ro- 
skiej, w ylot zaś jego do W isły bę- sji.
dzie się mieścił około 500 me t r ów'  Ale przejdźmy do Żarskiego, 
poniżej portu  Czerniakow skiego. Gdyby Sąd Okręgowy chciał w y­

ciągnąć z wystąpienia w sądzie Żar­
skiego, konsekwencje, to winien wy. 
toczyć mu proces z art. 129 K K. za 
podburzanie do obalenia istniejącego 
w państwie ustroju społecznego.

Artykuł 129 K. K. za tego rodzą i u 
wystąpienie przewiduje karę ciężkie­
go więzienia do lat czterech.

WyroK zapadnie prawdopodobnie 
dopiero dzisiaj

W.

WYiCIGI KONNE
Wynik! z niedzieli

Deszcz. Dość ciepło. Tor bardzo 
ciężki.

I. Nagr. 1,800 zł. Dyst. U 00 mtr. 
1) U lu- inatt S. Marjewskiego (ż. 
Nowicki) 2) Pai iserin, 3 ) Chłosta, 
4) i.ouis d’Or, 5) Dniestr, 6) Heroi­
nę, 7) Groza II, 8 uiednot. 9) Ica- 
ros JO) Błękitny. Czas 1.10>4 iatwo 
o 2 dł. Tot. 27— 14—43  13.

II. Nag: 1.80u zł. Dyst. 1100 mtr. 
1) Snon Shon Grona oficerów 9-go 
pułku Sfrzelców Konnych (ż. Sta­
siak), 2) Lancelot, 3) Doryda, 4) Hi- 
otryoi, 5) Contra, 6) Jasiołda, 7) A 
T01, 8) Himalaji.. 9) Lopek. Czas 1.11 
po walet o %. dł, Tot. 185—23—15— 
61.

III. Nagr. Wmzowa 15.000 zł 
Dyst. 1200 mti 1) Wagram st. „Ktj 
ry - Szepistów” (ż. Gołowskin), 2) 
Essor, 3) Drum, 4) Jowisz II, Wyc. 
Hermes. Czas 116% pobudzany o 1  
dł Tot. 23—12— 12.

IV. Nagr. 7.000 zł. Handicap kra­
kowski. Dyst. 1600 mtr. 1) Konsul 
M. Róga (ż. Nowicki), 2) Dr. Oskar, 
3) Lalito Liana, 4) Douceur de Viv- 
re, 5) De Kobra, 6) Globtrotter, 7) 
Dick, 8) Roi Barde. Czas 1.47% bar­
dzo łatwo o 2 dł. Tot. 18—26—23— 
20.

"V Nagr. 1.600 zł. Handicap. Dyst. 
2100 mtr. 1) Hermes J. Dybowskiego 
(chł. Janusik), 2) Fantomas, 3) Hek 
tor, 1) Zbir 51 Gewont II, 6) Impas, 
7) Irade, 8) Ostatnia Siekierzyńska 
Czas 2.25 wysyłany o % dł. Tot. 73- 
27—25—45.

VI. Nagr. 7.000 zł. Handicap Lesz­
na. Oyst, 2100 mtr. 1) Figaro st. 
„Lubicz” (ż. Szyszkowski), 2) Harpa 
eon, 3) Maur, 4) Guzohan, 5) Alem- 
bik, 6) Gran, 7) Ponteba, 8) Feno- 
man. 9) Gralath, 10) Delfin, U )  
Prroman Czas 2.24% wysyłany o 1 
dł. Tot. 77— 2 5 -2 8 —22.

VII. Nf>gr. 1.800 zł. Dyst. 1600 
mtr. 1) Ibancz st, ,,Kterv - Szept 
stów” (ż. Gołowskin). 2)* Farandola. 
3) Fanfara II, 4) Bachmat, 5) Mnich 
6) Goniec, 7) Dzika Czas 1.49 bar­
dzo łatwo o 8 dł. Tot. 22— 12—21—15.

VIII Nagr. 2100 zł. Dyst. 2100 
mtr. 1) Farmazon st. „Lubicz” (ż. 
Stasiak 2) Burłaj, 3) Impas II. 41 
Gasparone, 5) \rmagude. Czas 2.25 
Iatwo o .'K di. Tot. 71—21—14.

Program Polskiego Radja na ezwar 
te., dnia 9-go b. m.

W .iR SZA W a : 11.40. Przegląd pra 
jy  kraj. 11.58— 12.10. Sygnai czasu. 
12.i0 —12.35. „O czun wiedzieć po. 
winu- doDra gospodyni*. 12.35—  
14.00. Koncert szkolny 14.30 „O wy­
padkach t. zw. bialsko - siedleckich w 
1902 r.” 15.35— 15.50 Kom. L. O. P. 
P. 15.50— 16.10. Odczyt p. t. .Szan­
se rozwoju turystyki w Polsce” 
16.15. Muzyka gramof. 17.15— W .40. 
Odczyt z Krakowa. 19.25— 19.35. Pły 
ty gramol 19.35—19.50. Prac. dzien- 
lik radj. 19.50— 20.00. Płyty gramof.
20.30. Muzyka lekka. 22.15. Koncert. 
23.0u—24.00. M uzyka tan.

KRAKÓW: 11.58—12.10.. Sygnał
czasu. 12.35— 14.00. Koncert szkolny. 
14.30— 14.55. Transm. z Warsz. 15.50 
—16.10 Odczyt p. t. „Życie polskich 
wilków morskich”. 16.15— 17.15, Kon­
cert graniof, 17.15— 17.40. Odczyt p. 
t. „Henryk Wieniawski”. 17.45, Kon­
cert popoł. z Warsz. 18.50—1910 
„Gawęd; podhalańskie”. 19.10. Giet- 
da roln. 19.35. Pras. dziennik radj. 
19.50—20.00 Muzyka oramof. 20.00 
—20.15. Feljeton z Warsz. 20.15. F el­
ieton : „Modernizm i moderniści an­
gielscy’ 20.30. Koncert pośw. muzyce 
brazylijskiej i hiszp. 22.35—22.50 
Koncert gramof. 24 00 Hejnał z Wie­
ży Marj.

POZNAŃ: 7.15. Gazeta poranna R. 
P. 13 05—14.00. Koncert gramof. 
14.00 _14.15. Kom. PATA. 17.45—  
18.45. Koncert z Warsz. 19,00— 19,15. 
Inter1 udjum muz. 19.15—20.30. 'oda 
tek dc gazety por. R. P. 19.45. Kurs 
ang. 20.00. „Żywe słowo". 20.30—
21.30. Iloncert solistów. 21.30—22.15. 
Słuchów z Warsz. 22.15—22.30. Sy­
gnał czasu.

KATOWICE: 12.10— 12.35. Kon­
cert gramof. 16.10—1715. Koncert 
gramof 17.45— 18.45. Koncert soIL 
stów. 18.45—19.00. Odcinek powie­
ściowy. 19.00— 19.15. Rozmaitości. 
19.35. Pras. dziennik radj. 20.00—
21.30. Feljeton, pogad. teebn. nuz. 
lekka 21.30—22.15. Słuchów, z War­
szawy. 22.15 Koncert solistów. 23.00 
—24 00. Muzyka tan. z Warsz.

PO LSK IS  
E LE K T R O -R A  E»JO
naprzeciw D*. .Wileńskiego

1 argowa 6®, tel. 302-69. 
poleca duży wybór: sprzętu raajowego 

i elektrotechnicznego -

Z  „O D R O D ZE NIA ”

W związku z zaczęciem się no  
w ego roku akademickiego Stow 
Kat. Młodz. Akacu „Odrodzenie” 
dorocznym zwyczajem  urządza 
dnia 7 b. m. we wtorek, o goaz. 
19  zebranie inform acyjne w lokalu 
swym przy ul. Krakowskie Przed­
mieście 7 m. i?-A. Przemawiać Dę 
dą pp. Henryk Dem biński i Ro» 
man Thieme.

Dzisi&jsze pogrzeby
P O W Ą Z K I

Kowalewski Lucjan, 1. 27 rodz. 
9% kapl. Powązk.; Krzyżanowska Eu 
femja, 1. 58 godz. 10  szp. Św. )ucha; 
Chylcl Jadwiga, 1. 40 godz. 10% kapL 
Powązk.; Sznage Leonarda, 1. 67
godz. l l  kośc. św. Krzyża; Żuk Ma- 
rjan Stanisław, 1. 36 godz. 14 szp. 
św. Ducha; Szabrański Tomasz W i­
told, 1. 15 godz. 11.45 kośc. Powązk.

B R Ó D N O
Pawliczak Franciszka, 1. 60 god* 

10 kośc. W.W. AŚ.: Grzelanuwski
Wiktor, 1. 46 godz. 13 szp. Wolski.

Ja k a  bedzie pogoda?
P'>chmurrr> i  deszcze na południu 

i  wschodzie. Pochmurnie przelotnia  
p rzy przejściowych deszczach na za­
chodzie Polski. Nieznaczne ochłodze­
nie. Umiarkowane w ia try na północy 
iv kierunku zachodnim.

r C M y  C JC f*  wysokość 1 milim. lubo z» jego miejsce: (układ 5-szpaltowy „Nadesłane* przed teks im — 60 r̂.; „W tekście*—80 SB tekstem — 50 gr. „Komunikaty
■ t l i  I  U D l i U J f a C n  (wzmianki) 2.00 zł.; „Nekr W ja* — do 100 mm. 15 grą od 100 do 200 mm. 30 gr., po-ad 200 mm. 60 grą „Drobne* — za w t t i  20 gr.; dla pcszuautąeycn 
pracy — za wyraz 10 gr. U w aga: ogłoszenia fantazyjne (sk°śn«j) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proc. drożej. Za erminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogłoszenia orz^jmujs 
się tylko za gotó-w ką i od cen powyższych żadnych ustępstw nie nt ziela się. Wydział ogłoszeń. Warszawa, Krak. Prętom. 71, tel. 90-67.
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